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Maer pojedyńczy 20 fem 


Podczas. rewolucji 1905 r. społeczeństwo 
polskie chlubiło się, że o granicę Polski roz- 
biła się rosyjska fala pogromowa. Nawet zde- 
cydowani antysemici cofali się przed pogro- 
mami, stawiając sobie za wzór raczej antyse- 
mitów wiedeńskich, niż Kruszewanów i Pu- 
ziszkiewiczów. Ogół z pewnem poczuciem 
wyższości spoglądał na Rosję z jej dżikiemi 
formami -autysemityzmu, Zrozumienie, że 
pogromy wyszłyby na korzyść tylko caratowi, 
powstrzymywało również zapędy antysemie- 
kie. Jeżeli na ziemi naszej były pogromy, 
jak w Siedlcach i Białymstoku, to były one 
wyłącznie dziełem żołdactwa rosyjskiego, 
e ią zg o do 

rę ? 


Obecnie, niestety, jest inaczej. Agitacja 
pogromowa prowadzona jest we wszystkich 
zakątkach kraju. Agitacja ta rozporządza zna- 
cznemi środkami, przejawia się w najrozmait- 
szych formach i dziala bardzo uporczywie i 
plano o. Może się też poszczycić owocami. 
Był już szereg pogromów na większą skalę, 
pogromów krwawych, których ofiara padło 
niejedno życie ludzkię. Były pogromy mniej- 
sze, ła jsze, — że tak powiemy „dobro- 
duszue'* — kiedy Żydów tyłko bito i plądro- 
wano im sklepy. Słowem, dawna Rosja car- 
Ska zostawiła nam  jakgdyby w przeklętym 
spadku metody pogromowe. 

Czem: się tłumaczy, że agitacja pogromo- 
wa, która za czasów carskich nie miała u nas 
powodzenia, obecnie tak dobrze się przyjęła? 

Niewątpliwie wpłynęła na to wojna, któ- 
ta wyzwoliła w ludziach instynkty  barba- 
Tzyńskie i stworzyła psychologję doraźnego, 
gwaltownego czynu. Wojenny — że się tak 
wyrazimy — sposób załatwiania spraw i roze 
girzygania zatargów w niemałej mierze przy 
czynił się do bolszewizmu. Ale ta sama „wo- 
Jenna“ metoda na tle bardzo rozpowszech- 
monego i wzmożonego antysemityzmu gospo- 
darczego stworzyla podłoże dla agitacji po- 
gromowej i jej powodzenia, i 

„Nie wystarcza to jednak dla całkowitego 
wyjaśnienia źródeł pogromowej polityki, 
Czynnik, któryśmy powyżej wymienili, j 
natury żywiołowej, nieuświadomionej. Ale 
jest czynnik inny, całkiem świadomy, celowo 
wyzyskujący owo usposobienie wojenno - an- 
tysemickie. jù 

Czynnikiem tym jest polityka reakcyjna, 
kontrrewolucja nasza, która według znanych 
i wypróbowanyci wzorów posługuje się po- 
gromami, jako narzędziem przeciwko ruchowi 
robotniczemu. Zarówno pobudki, jąk i cele 


Poegromy. 


naszej reakcji są bliźniaczo pod tym wzglę- 
dem podobne do polityki pogromowej wladz 
carskich. Jak carat chciał się wzmocnić i u- 
trwalić przez rozpętanie walki rasowej i wy- 
znaniowej w najdzikszej jej formie — tak sa- 
mo nasza reakcja, z wychowaną na wzorach 
rosyjskich endecją na czele. 

Od chwili powstania Rządu Ludowego re- 
akcja zaczęła usilnie pracować w tym kierun- 
ku. Przeciwko nowej Polsce, która poczęla 
się tworzyć po zrzuceniu jarzma najazdu i o- 
kupacji, przeciwko warstwom ludowym, które 
sięgnęły po władzę, szukano wszelkich dróg 
i sposobów. Rozumie się, że z arsenału re- 
akcji wydobyto oorychlej oręż pogromowego 
antysemityzmu, jako najpodręczniejszy i obli- 
czony na szybkie, masowe działanie, 

Qbłąkać masy, odwrócić ich uwagę od 
sprawy wielkiej przebudowy społeczeństwa, 
rozżarzyć jaknajbardziej nienawiści plemien- 
ne i wyznaniowe, zbrutalizować życie społecz- 
ne i politycznie, utworzyć dyktaturę reakcji o- 
pierającej się z jednej strony na policji i żan» 
darmerji, z drugiej zaś na rozwydrzeniu po- 
gromowych instynktów — oto plan naszej 
Eonirrewolucji,. sA EW 
_ 1 plan ten wykonywa się z całą . dokła- 
dnością i systematycznością. Nic to, że przez 
taką politykę szkodzi się najżywotniejszym 
inieresom młodej Republiki broniącej swojej 
niepodległości I dążącej do zjednoczenia wszy- 
stkich ziem polskich. Nię to, że szerzy się 
zdziczenie i ananchję, Reakcja nie dba o ta- 
kie „drobnostki“, jak dobro „Republiki pòl- 
skiej, gdy chodzi o jej kastowe i klasowe in- 


Ostatnią deską ratunku dla obrońców in- 
teresów  prywatno-kapitalistycznych okazało 
się trzecie czytanie ustawy, które marszalek 
postawił na porządku dziennym. 

Już często zauważyć można było, że mar- 
Szałek jest stronny” na korzyść prawicy, że 
ochronę prawicy uważa za obowiązek prezy- 
denta Sejmu. Usiłowania pana Marszałką od- 
roczenia trzeciego czytania na późniejsze cza- 
sy spełzły na niczem wobec wniosku tow. Dia- 
manda co do natychmiastowego trzeciego czy- 
tania, do którego to wniosku przychydiła się 
większość. 

Posiedzenie było nużące wobec ciągłych 
szykan obmyśliwanych przez prawicę, nader 
licznych głosowań w rozmaitych formach i roz- 
maitych wniosków dążących do uniemożeb- 
nienia sejmowi decyzji. Ostatecznie niema się 
czego dziwić zajadłym obrońcom kapitali- 
stycznych interesów, Stali przed pierwszą za- 
sadniczą klęską w tym sejmie, zapadła u- 
chwała w duchu socjalizacji. 

Minister handlu Hącia był w opałach, 
wiadomo że wdał się już w uklady z kapita- 
listami, by im oddać 


Rozmowa z Leninem. = 


w przedsiębiorstwo pro- | poddać się musi. 


wadzenie rurociągów gazowych. Wobec zapa- 
dłych, mimo protestów p. Hąci, uchwał sej- 
mowych, kapitaliści nie 'bandzo rwać się bę 
dą o koncesje na przedsiębiorstwa rurociągo- 
we. Zachodzi jednak inna obawa, mianowicie, 
że rząd gotów jest wejść z kapiłalistami w 
spółkę, uwolmić siebie od pracy i kłopotów i 
za to bwią część zysków, prawdopodobnie. ko<r 


szem konsumentów oddać swym spółnikom 


kapitalistycznym. i 
Debata jasno wykezała p. Haci, że takie 
rozwiązanie sprawy jest  niedopuszczałne, 
Sejm pragnie; by państwo we własnym za 
rządzie przedsiębiorstwo gazów ziemnych pno- 
wadziło i chyba potrafi policzyć się z rządem 
gdyby woli Sejmu nie szanował. ż 
Przed uchwałą Sejmu kierownictwo pań. 
stwowe przemysłu naftowego, do którego i 
gaz ziemny auależy, rozpoczęło pracę przygo 
towawczą by założyć pierwszy państwowy ri- 
rociąg gazowy. Minister Hącia tych usiłowań 
nie popierał, zdaje się, z powodu toczących 
się układów z kapitalistami. Teraz wobec w 
chwały Sejmu p. minister Hącia woli Sejmu 


` Korespondent gazety paryskiej „Temps— | wyspa Książęca! Dlaczegóż tam właśnie? 
| Naudeau, po załatwieniu wielu uciążliwych 


formalności uzyskał pozwolenie na widze 
mie się z.Leninem w Kremlu moskiewskim. 
Pomijając wrażenia osobiste i uwagi Francu- 


| za, ograniczymy się do podania wynurzeń Le- 


nina, świadczących dobitnie o jego zwrocie 


| „na prawo“. 


* Nawiązując do manifestu Cziczerina (o 
gotowóści bolszewików: do rokowań pokojo- 
wych.i udzielenia koalicji znacznych koncesji 


teresy. Znamy, aż nadto dobrze znamy tę po- | gospodarczych) Lenin rzekł; 


litykę z naszej własnej bistorji i z dziejów 

reakcji w innych krajach. Nie inaczej po- 

stępowała reab-ja rosyjska i niemiecka. 
Tej robocie pogromowej, tej reakcyjnej 


fali, kióra przeciwko budowie demokratycz- | 


| Tak jest, chcemy uczynić największy. wy- 
siłek w.cela przystosowania się do warunków 
okresu przejściowego, w jakim się ama;duje 
Europa. . Czy ustrój komunistyczny, jak nasz, 
mógłby isinieć, będąc otoczony ze wszystkich 


nej i socjalistycznej Polski wywołuje upiory | stron państwami kapitalistycznemi? Wyzna- 


średn owiecza, oraz carskiej Rosji, temu za- 
truwaniu naszego życia publicznego — należy 
przeciwstawić s'” z całą stanowczością. 
„Pogromy są zjawiskiem haniebnem, są 
jakimś wrzodem potwornym na ciele Repu- 
bliki polstiej, Nawet w carskiej Rosji pogro- 
my były obrydliwa plamą — cóż dopiero w 
den.okratycznej Republice polskiej? 


3 P. P.-S. na ostatnim swym zjeździe po- 
wzięła rezolucję przeciwko» tej agitacji i ak- 
<ji pogromowej, Pruletarjat polski i w tej 
dziedzinio walki o !uczkie formy współżycia 
musi jakmajbardziej stanowczo przeciwstawić 
się reakcji. 


ZETA OCT RZEZ: PETE A TEJ CPE, eg 


stawa 0 gowa | 
Kenopo EŃSIWOWYE. 


Na ostatniem posiedzeniu uchwalił Sejm 

Ra wmiosek kw. Diamanda ustawę, dającą 
Państwu wylączne prawo użytk>wania gazów 
ziemnych, ustawę c chaurakerze uspolecznia- 
ięcym dla ważnej, a nowej gałęzi przemysłu. 
Ì że wszyscy uzliają, że sprawa jest na- 
Gla, gdyż gazy ziemne, przedstawiające war- 
tość 4—5 miljonów miesięcznie unoszą się bez 
Pożytku w powietrze, jednak pierwsza socją- 
ja, dokonana przez Sejm ` zaniepokoiła 
Sfery kapitalistyczne i ich przedstawicieli w 
Sejmie. Większość Sejmu, o ile chodzi © wiel- 
Ki przemysł, nie zachowuje się odpomnie wə- 
socjalizacji, jest jednak trochę niezdecy- 
raną, boi się pierwszych kroków. To -wy- 


vyskują stronnictwa kapitalistyczne i zabiega-. 


4 około niezdecydowanych, licząc, że. natra- 
fia na chwilę dla siebie korzystną .i wtedy 
zapobieguą niesympatycznym im uchwałom. 

Komisja przemysłowo-handlowa, której 
Przeweduiczy p. Brun, utrudniający gadu- 
śwem i brakiem potrzebnych wiadomości nie- 


w 
* 


pomiernie robotę, — w sprawie ważnych pun- 
któw ustawy 6 gazie ziemnym nie miała zde- 
klarowanej większości i wtedy p. Brun prze- 
zam szalę na korzyść interesów kapitalistycz. 
nych. 

W Sejmie głosy inaczej się układają i 
pewnem było że wnioski Diamanda w Seimie 


znajdą większość, Wzięli się tedy przeciwni- 


cy upaństwowienia bogactw kraja na sposo- 
by. Chodziło 0 to, by poczekać na korzystny 
dla Ta chwilowo układ głosów w Sejmie i w 
tym telu zmobilizowano wszystkie finty par- 
lamentarne. i 

Referent poseł Stesłowiez nie zjawił się, 
p. Brun, na którego spad!, wobec tego, jako 
na prezesa komisji, obowiązek referowania, 
nie zgodził się na wykonanie tego obowiązku, 
chciał więc marszałek calą sprawę odroczyć 
do pómyśluiejszych czasów. 

Tow. Diamand zaproponował Sejmowi że 
jako referent mau/ejszcści komisii przedstawi 
także motywy większości. Seim tę propozycję 
przyjął. Wtedy członkowie komisji przemy- 
słowo-handlowej Brun i Majewski gwałtownie 
się dopominali, by wniosek powtórnie do ko- 
misji odesłać. l ta “finta  zawiodla. Sejm 
wniosek odesłania do komisji odrzucił i naj- 
ważniejsze wnioski tow. Diamanda przyjął. 


| 
by, których nam nie zabraknie, jak Piko bę” 


jest'rzeczą tak łatwą poprowadzenie- wojny 


| jemy otwarcie, że narodowi tak młodemu i 
| mało roźwiniętemu, jakim jest naród rosyjski 
| bardzo trudno ostać się bez różnorodnych sto- 
| suwków z marodami bardzo rozwiniętymi, z 
| którymi sąsiaduje. Potrzeba nam techników, 

uczonych i niezłiczonych wyrobów przemysłu. 
| Szczególnie obecnie, gdy siły produkcyjne Ro- 


sji są zniszczone, jest rzeczą jasną, że nie mo- | 


| 


Przecież tam nikogo niema! CEES 
"Na dowód szczerości swych intencji, Le 


nin przytacza przykład, iż rząd sowiecki w 


dzielił koncesji przedsiębiorstwu międzynaro- 
dowemu na budowę kolei zwanej „Wielkim 
Szlakiem Północnym* na przestrzeni 3000 


wiorst, aczkolwiek odbiega to od programu - 


komunistycznego i naraża na szwank czystość 
zasad bolszewiekich. 

W sprawach ogólnych Lenin oświadczył: 

Przyszłość świata? Nie jestem prorokiem. 
Lecz nie ulega wątpliwości, że państwa kapie 
talistyczne i wolty handel, stosowany np. w 
Amglji, należą do przeszłości, Państwa przy- 
szłości. zmonopolizują wszystko, kupować bę: 
dą wszystko i sprzedawać wszystko. „Rozwój: 
świata nieuchronnie prowadzi do socjalizmu 
poprzez różne formy przejściowe, różne odmia- 
ny, różne fazy ewolucji, zmierzające do jed+ 
nego celu. Któżby pomyśsłał kilka lat temu, 
że .w Ameryce możliwem będzie unarodowie-_ 


j nie kolei żelaznych? A jednak jest to fakt. 


dokonany. Utworzenie Ligi Narodów będzie 
rzeczą nadzwyczaj trudną, lecz z tych wszyst- 
kich prób i usiłowań wyłoni się nowa forma 


żemy się rozwijać jedyhie środkami własny- | cywilizacji, Doświadczenie z komunizme 


W tych warunkach, jakkolwiek nie jest to 

dla nas przyjemne, musimy jednak się zgo- 
| dzić na to, że zasady nasze, znajdując zastoso- 
wanie wewnątrz kraju naszego, powinny poza 
krajem ustąpić miejsca umowom politycznym, 
które umożliwią nam życie. A więc propo- 
| nujemy szczerze gotowość płacenia procen- 
| tów.od pożyczek zewnętrznych za pomocą zbo- 
ża, naity i innych produktów pierwszej potrze- 


dziemy w stanie zabrać się do pracy torial 
nej. « s 

Jesteśmy również zdecydowani użyczyć 
koalicji koncesji na eksploatację lasów i ko- 
palń pod warunkiem, że zasadnicze podstawy 
ustroju sowieckiego w Rosji będą szanowane. 
Oo więcej, gotowi jesteśmy, coprawda nie- 
chętnie, lecz z rezygnacją, do ustępstw teryto- 
rjalnych na rzecz pewnych mocarstw koalicji. 
Wiemy, że kapitaliści angielscy, amerykańscy 
i japońscy żywo pragną podobnych ustępstw. 
Cs się tyczy Francji to także skłonni jesteśmy 
do zadośćuczynienia rozsądnym « żądaniem, 
skoro zostaną nam przedstawione. Jeśli za- 
żądają od nas rżeczy wygórowanych, będzie- 
my walczyli i będziemy się bronili. Państwa 
zachódnie zaczynają przekonywać się, że nie 


przeciwko nam; jak to się na początku wyda- 
walo. Pokój byłby najlepszym wyjściem dla 
obu stron, co do nas, oświadczamy absolutną 
gotowość do układów. Pójdziemy nawet na 
wyspę Książęcą. Ach! Dziwna zaiste myśl: 


poczynione n nas, nie posiada jeszcze warta- 
ści ustalonej, to jasne. Rosją jest krajem 


szczególnym, którego stan kultury umysłowej ~ 


nie odpowiada zupełnie kulturze Zachodu. 
Kwesija rolna stawia zagadnienia, nieznane” 
wcale u nas. Pomyślcie tylko, że drobna po- 
siadłość rolna ustanowiona została dopiero 
kilka lat temu przez Stołypina. W Rosji, gdy, 
ustrój monarchiczny został obalony, nie było 
żadnej siły zdolnej przeciwstawić się wybu- 
ehowi rewolucji socjalnej. „W. Niemczech i 
Francji znacznie trudniejszy będzie początek 
rewolucji, lecz zato, gdy ustrój socjalistyczny, 
weźmie górę, to o wiele łatwiej, aniżeli u nag, 
możną go będzie ustalić. A to dlatego, że na 
Zachodzie; znajdą się gotowe zastępy, Orga- 
nizacje, pomoc intelektualna i moralna, któ- 
rych my tu w Rosji jesteśmy pozbawieni. Cha* 
rakter Rewolucji niemieckiej nie jest dła mnie 
dotychczas jasnym, trzeba poczekać. Lecz ja- 
każ olbrzymia różnica między warunkami Spo- 
łecznymi w Niemczech, a warunkami w Rosji, 
poprzedzającymi rewolucję! Streszczając się, 
mogę powiedzieć, że doświadczenie zdaje się 
przemawiać za tym, że różne ugrupowania 
ludzkie kroczą w kierunku socjalizmu różne- 
mi drogami, Dlatego też np. Łotysze w rewo- 
lucji swej nie poszli tą samą, co my drogą, 


chociaż stanowili cząstkę jednego imperjum 


carskiego. Jedna wielka prawda okazuje się 

niezbitą; stary świat nie zdoła długo przetrzy*" 

mać. Położeme ekonomiczne, wywolane woje 

ną nieodwołalnie pcha go w przepaść... To, 

co jest nieuchronne, musi się dokonać. : 
j (i. m. b}. 


jaian! 


/ 


x 


Na marginesie. 


`i Ostatni czwartkowy obiad nie zgromadził 
į połowy nawet stalego grona biesiadników, 
które od szeregu lat stale we czwartki w pa- 
'łacyku u państwa Tromła-Drackich przy obie- 
‘dzie się zbierało. Właściwie należało ze wzglę- 
du na wyjątkowy dzień obiad odwołać, lecz 
_spostrzeżono się zbyt późno, bo wtedy dopiero, 
gdy około dziesiątej rano przyszło zawiado- 
mienie od księcią, że okoliczności natury po- 
litycznej zatrzymują go przez dzień dzisiej- 
szy w domu. Zorjentowano się, że szanują- 
cym się ludziom mie wypada w tym dniu po- 
„kazywać się „ulicy* i pan miał nawet żal do 
pani, że nie była na tyle przewidującą, by 
iobiad zawczasu odwolać. Nie robił jej wszak- 
“o z tego powodu żadnych wymówek, gdyż 


cień odbędzie się w ten sposób, że data 81 
maja pozostanie i nadal w kalendarzu, nato- 
miast- rozpoczynać się będzie miesiąc słowi- 
ków od 2-go maja. Pierwszy maja wcale w 
kalendarzach polskich nie będzie motowany. 
Dziś, naprzykład, mamy 30 kwietnia i już „ci“ 
przygotowują się obchodzić jutro swe święto, 
a bu naraz jutro kalendarz im wskaże 31-go 
kwietnia, a pojutrze już 2-gi maja. Pierwsze- 
go maja niema. Umarł. A oo? 

Redaktor tryumfująco spojrzał po obec- 
nych. 

— (o za głowa! Co za pomysł! Co za 
gemjalny pomysł! — odezwały się liczne gło- 

` — Winszujemy, winszujemy—wołali inni. 

'— Tylko proszę o dyskrecję — dodał re 
daktor. 

Podano na tę intencję burginda. 
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XVI Zjazd P. P. S. 


CZWARTY DZIEŃ OBRAD. HRN 


Na wstępie posiedzenia Kongres pro- 
klamował na wniosek tow. Niedziałkow- 
skiego połączenie się z P. P. S. D. 

Projekt programu P. P. S. postanowiono roz- 
ważać na wspólnym zjeździe. Następnie tow. 
Saczerkowski relerował 

aprawę związków zawodowych i AEE E 

Związki zawodowe winny być uznane za odrę- 
bne orgamizacje, mające swoje własne zadania. Par- 
tja stała na stanowisku bezpartyjności onganizacyj 
zawodowych, co bardzo sprzyjało ich rozrostowi, 
gdy, przeciwnie, dawni esdecy dążyli do rozbicia 
ich na grupy partyjne. Dzisiejsi komuniści działa- 


i 
zawodowe powinny utrzymywać łączność a 
partjami socjalistycznemi i Radami Delega 
tów Robotniczych. 

XVI Zjazd P. P. S. uchwala: Obowiąze, 
kiem członków partji jest należenie do związ- 
ków zawodowych i solidarne popieranie ich 
organizacyj. Jednocześnie zjazd wskazuje, że 
związki, zakladane przez partje burżuazy jne; 
t. zw. „polskie“ i „chnześcijańskie”, nie mają 
mie wspólnego z klasowym ruchem socjali- 
stycznym i jako łakie muszą być bezwzględ= 
nie zwalczane. 

Rezolucja mniejszości brzmiała. jak następuje: 

XVI Zjazd P. P. S. stwierdza, że związki za 


>i „sam równieġ o tem nie pamiętał. Któżby ją w tym samym kierunku. Konieczne jest, by 

FE zresztą interesował się jakiemś tam świętem Roman Boski, związki zawodowe staly ma stanowisku walki kla- wodowe jako organizacje, ogniskujące walkę ekot 
y „motłochu”, co to zamiast pracować, woli cho- sowej i były w zgodzie z całym ruchem socjali- nomiczną klasy robotniczej, w okresie: rewolucji 
z "dzić po ulicy i drzeć się w niebogłogy. EE EAN EWC | „+ „nym. Połączenie związków zawodowych w je- | społecznej, gdy proletarjat dąży do obalenia ustroju 
A 3 Dzień wogóle nie zapowiadał się dobrze. Chl śni i dną całość jest rzeczą konieczną. kapitalistycznego i zastąpienia go przea ustrój 8% 
sę „Już z samego rana zaufany pana lokaj doniósł, a çe a. Kooperatywy muszą być także samodzielne i | cjalistyczny — mie zaprzestając prowadzenia cw 
n że stangret, nie opowiadając się nikomu, wy- Se ożywione duchom klasowym, a oparte być muszą | dziennej akcji, zmierzającej do poprawy warunków 
or szed? na miasto, bo to dzisiaj pierwszy maja. Miałeś, Sejmie, słoty róg... ma proletarjacie miast i wei. Dla rozwoju ich ko- bytu klasy robotniczej, jednocześnie muszą wziąć: 
8 Pan Tromta - : Dracki był wściekły na stan- „Miałeś, Sejmie, złoty róg: „| nieczną jest organizacja centralna. Do kooperatyw | na siebie zadanie ujęcia $ zorganizowania przez 
3 é ~ greta, którego już nieraz chciał wydalić, lecz Wyjście na braterstwa próg należeć powinni wszyscy: zorganizowani robotnicy. | proletarjat produkcji Mając to zadanie na wzglę- 
s hamował się, wiedząc, że i tym razem spotką Z dzielnym, polskim robociarzem, Mówca zgłasza następującą rezolucję, która też zo- | dzie, związki zawodowe już teraz muszą krok za 
f się ze stanowczą opozycją pani, która zwykle „yk kg w zj z pryw | stała uchwalona. | krokiem aih do Pe Taas kontroli klasy 
ki stawala w obronie woźnicy, do którego, jak wybrał czapkę z pi , robotniczej przemysłem. |. 

$ «ama mówiła, bardzo się przyzwyczaila. Do | -W Luendecji wiazłszy bórle | W sprawie swiązków sawędowych. | XVI Zjazd P. P. S, zgodnie z uchwałami mię, 
Ę reszty zaś humor skwasił panu dochodzący z Choć nuadymasz się z sokolska, | XVI Zjazd P. P. S. w stosunku do związ- | dzynarodowych kongresów socjalistycznych i wy- 


ków zawodowych stwierdza, że związki zawo- 


ulicy raz wraz śpiew przeciągających tłumów. 
(Pani kazała służbie pozamykać szczelnie okna 
i pospuszczać story i rolety, a guwernantce— 
Angielce — bacznie strzedz, by dzieci nie 
wchodziły do frontowych pokoi, a już uchowaj 
Boże, by które nie wyjrzało na ulicę. 

Do obiadu zasiedli z pewnem opóźnie- 
niem. Rozmowa dziwnie jakoś nie kleiła się. 
Zdarzało się tak, że rozpocznie ktoś rozmowę 
`na jakiś bardzo interesujący temat, naprz. © 
wyniku ostatnich jesiennych wyścigów w 
Longchamps, lu» o najnowszej toalecie księż- 
my Dureńskiej — a tu naraz poprzez szczelnie 
zamknięte okna huknie od ulicy „O cześć 
wam, panowie magnaci“, Rozmową naraz 
miłknie, mecenas odsuwa od siebie talerz, a 
dyrektor przy cichej aprobacie obecnych 
westchnie na te czasy, jakich się doczekano. 

: Języki rozwiązały się dopiero przy ezar- 
nej kawie z likierem, kiedy dzieci już nie 
było przy stole. Mecenas nie mógł « znaleźć 
słów dla dostatecznego wyrażenia swego obu- 
rzenia. Dyrektor, sapiąc, perorował na temat 
zbytniej tolerancji rządu, który nie powinien 
był do tego zgorszenia dopuścić. 

` — Zupełnie słusznie, przytakiwał „gospo- 


a znacząco p redaktor ae Be Sto- 
ecznej“. 

s Obetni z zaciekawieniem spojrzeli na re- 
daktora. 

— Mówiłem wczoraj, ciągnął dalej re- 
daktor, z kilkoma naszymi posłami i przedsta- 
wiłem im mój projekt, eo do którego prosił- 
pr panów do czasu zachować ścisłą dyskre- 
cję. 

+ Obecni potakując głowami zgodzili się. 


í | — Projekt mój polega na reformie E 


RAA Klub nasz upatrzy sobie dogodny 
dzień i wniesie ną plenarnem posiedzeniu 
| Sejmu nagły wniosek reformy kalendarza. 
“Reforma moja polega zaś na następującej kom- 
binacji. Ponieważ niektóre miesiące mają po 
81 dni, a inne tylko po 30, postawimy wnio- 
sek, by odtąd w Polsce kwiecień miał 31 dni, 
‘zag maj tylko 30. Lecz na tem nie koniec. 
Przeniesienie ET ZE ANA EE ZOE A TORA CZA dnia z maja na kwie- 


2) 
poprad H. 


KAN nopi. 


Nadto w grudniu 1918 r. misja rosyjska, 
na btórej czele stali b. minister spraw zagra- 
nicznych Sazonow i znany przemysłowiec ro- 
_syjski Rjabuszyński, udała się do Jass dla pro- 
wadzenia układów z generałem Berthelot, 
przedstawicielem francuskim przy dworze ru- 
muńskim. Misja informowała  dyplomację 
francuską w duchu centralistycznym, stawia- 
jąc odpowiednie żądania. Zostały one jak 
najprzychylniej przyjęte i wszystkie dotychcza- 
sowe obietnice otrzymały potwierdzenie. To 
też duże było rozczarowanie w kołach burżua- 
zji rosyjskiej, kiedy ententa bezczynnie się 
„przypatrywała rozgromowi południowej armji 
Iwanowa pod Woroneżem, ciężkiemu położe- 
niu Krasnowa (armja dońska) i dostarczyła 
jedynie amunicję i broń znalezioną w skła- 
dach rumuńskich, a złożoną tam przed oku- 
pacją niemiecką przez intendenturę rosyjską. 
Była to więc poprostu restytucja własności 
rosyjskiej. Konsekwencją tej polityki bez- 
czynności była chęć uznawania faktów dokona- 
nych, a więc pogodzenia się z tymi czynnika 
_ mi, które w oczach ententy rozporządzały rze- 

czywistą siłą konieczną dla walki z bolszewiz- 
mem, W przeddzień upadku Kijowa p. Hen- 
naut nareszcie zdecydował się na prowadzenie 
„pertraktacji z Ukraińcami, a jednocześnie na 
konfereneji pokojowej skrystalizowała się o- 
statecznie myśl konferencji wszechrosyjskiej, 


— O O S r nn 


pometo IEI hc Az A EA 


Bacz, by Ci wie rzekła Polska: 
„Ostał ci się jeno sanur!...* 


Miałeś, Sejmie, złoty róg: 
Rycerz, co Niewolę zmógł, 
Ten szlachetny Rycerz pracy, 
Stanął u drzwi Twych palący, 
Swą strudzoną, prawą dłoń 
Dając Ci, byś wyszedł doń!... 
On, co jeden tylko może 
Powieść naród w nowe zorze, 


Na Przyszłości kwietną błoń!... 


Miałeś, Sejmie, złoty róg, 
Na rozstaju Dziejów dróg!... 
Pierwszy z Trzecim, gdy zło kona, 


I szlacheki, stary dur, ą 

I tę czapkę z pawich piór... "BLE 
Bacz, by szloch wawelskich dzwonów 
Nie zagędźbił Gi tych tonów: 

„Ostat ci się jeno sznur l.“ 


Wacław Wolski. 
e e R 


Książki nadesłane 


Dziesięciu rycerzy. Czarodziejska historja, 
nap. Antoni Gawiński, Wyd. M. Areta 1919 r. 


Marjan Pęczalski. Ogólne zadania i me- 
tody szkoły elementarnej. , Odczyt. Wyd. M. 
Arcta w Warszawie 1919 r. 

Stefan Żeromski. „Charitas“. Powieść 
współczesna. 1919 r. Nakładem Tow. Wyd. 
Warszawa. 


Zygmunt Kisielewski, pem Syreń“. Po- 
wieść współczesna. r. 1919. Wyd. „Książki*. 


Jarosław Iwaszkiewicz. _„Oktostychy”, 
Warszawa, 1919 r. Wyd. Redakcji „Pro Arte". 


Ale ani jeden ani drugi projekt nie został u- 
rzeczy wistniony. Pertraktacje z Ukraińcami 
przeciągały się i gmatwały ze sprawą polską, 
przyczem już wtedy Ukraińcy wystę 
lekceważąco w stosunku do ententy, a zaj 
szenie na wyspy Książęce nie znalazło 
dźwięku w żadnej partji rosyjskiej, gdyż peł- 
nej kurtuazji depeszy Cziczerina mie można 
traktować na serjo. W rad razie z całej 
polityki ententy wynika, że nie jest ona w sta- 
nię siłą zwalczać bolszewizmu t.j, żenie ma 


do rozporządzenia wojsk, na którychby rzeczy- 


wiście oprzeć się mogła. Ostatnie wypadki 
w Odesie są tego wymownym dowodem, gdyż 
upadek miasta objaśnić możemy jedynie bra- 
kiem odpowiedniej dyscypliny w szeregach 
armji francuskiej wobec kolosalnej jej prze- 
wagi technicznej; którą rozporządzala, Wzię- 
cie Odessy, powstanie w Besarabji, zagrażają- 
co Rumunji, przewrót na Węgrzech wywola- 
ny zresztą przez nieostrożną politykę ententy, 
niepokoje w Czechach i w Niemczech, a praw- 
dopodobnie i w Serbji i Bułgarji, wszystko to 
wskazuje, że Europa wschodnia i centralna 
jest bardzo poważnie zagrożona, zarówno 
przez działające wewnątrz tych państw siły 
bolszewickie, jak i przez zorganizowaną czer- 
wona armję rosyjską, która gnana z jednej 
strony przez dążenia imperjalistyczno - agita- 
cyjne swoich przywódców, z drugiej, poprostu 
przez głód, gotowa jest dojść choćby do oceanu 
atlantyckiego, o ile nie napotka na swej dro* 
dze poważniejszego oporu. Armja ta składa 
się z armji rosyjskiej, złożonej poza resztkami 
dawnej ochotniczej czerwonej gwardji, z żoł- 
nierzy wziętych przez mobilizację rozciągającą 
się naprzód tylko na proletarjat i włościań- 
stwo, a następnie rozszerzoną na całą męską 
ludność byłego cesarstwa ponadto armji 
zwerbowanej między jeńcami wszystkich naro- 


g ; 
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dowe, jako organizacje, łączące w swych sze- 
regach klasę robotniczą w celach planowej 
walki ekonomicznej, w obecnym okresie zao- 
strzenia się antagonizmów klasowych między 
kapitałem a pracą winny ze zdwojoną energją 
pogłębiać świadomość konieczności obalenia 
ustroju kapitalistycznego, a zastąpienia go 
przez ustrój socjalistyczny, ani na chwilę nie 
waprzestając prowadzenia walki o poprawę 
bytu klasy robotniczej i starając się usilnie 
o utrzymanie osiągniętych zdobyczy. 
Jednocześnie już teraz związki muszą 
krok za krokiem dążyć do rozciągnięcia kon- 
troli są produkcją za pośrednictwem swych 


orea XVI Zjazd P. P. S., zgodnie z uchwałami 
międzynarodowych kongresów socjalistycz- 
nych i wychodząc z założemia, że związki za- 
modowe będą mogły wówczas jedynie spełnić 
swoją rolę, prowadzić skuteczną walkę eko- 
momiczną i zorganizować produkcję na zasa- 
dach socjalistycznych, gdy będą istniały w ka- 
żdej gałęzi przemysłu jedne tylko organizacje 
zawodowe, ożywione rewolucyjnym duchem 
walki klasowej, — 

uważa za konieczne zjednoczenie wszyst- 
kich istniejących klasowych związków zawo- 
dowych bez różnicy kierunków. 

Zjednoczenie to dokonane być może na 
platformie bezpartyjności i samodzielności 
związków zawodowych. 

Zjazd wskazuje, że przyczyną rozbicia ru- 
chu zawodowego i przeszkodą do zjednoczenia 
jego jest stanowisko, zajmowane przez komu- 
nistów, dążących do podporządkowania związ- 
ków partji komunistycznej i przenoszenia po- 
lityki swej partji na teren organizacyj zawo- 
do 


Zwią zki zawodowe są jedną z form or- 
ganizacji proletarjatu w walce z ustrojem ka- 
pitalistycznym. Dążąc do skupienia całej kla- 
sy robotniczej w walce bezpośredniej z kapi- 
(alistami, związki zawodowe powinny być bez- 
partyjne i nie mogą stawać się terenem walk 
partyjnych, doprowadzających w konsekwen- 
cji do rozbicia ruchu zawodowego na zwalcza- 
jące się wzajemnie odłamy. 


XVI Zjazd P. P. S. wypowiada się za 88- 
modzielnością ruchu zawodowego. W spra- 


wach, obchodzących ogół robotniczy, związki ` 


dowości, którzy się znajdowali w Rosji, t. z. 
zachodnich dywizji międzynarodowych, z li- 
czebną przewagą Polaków, Węgrów, a nadto 
dużo Chińczyków, sprowadzonych swego czasu 
przez rząd carski do robót w kopalniach i fa- 
| brykach. Ludzie ci znaleźli się, z chwilą za- 
kończenia wojny, bez pracy i byli gotowi 
sprzedać życię swoje każdemu, który im do- 
brze zapłaci. Z tej dywizji wyłoniły się od- 
dzielne pułki narodowościowe tworzące obec- 
nie międzynarodową czerwoną armję. 
Historja bolszewickiej armji jest bardzo 
charakterystyczna dla ewolucji bolszewizmu 
w Rosji, Zwolennicy w r. 1917 i w pierwszej 
połowie 1918 r. rad żołnierskich i obieralności 
wyższych szarż aż do dowódców armji włącz- 
nie, żądający zniesienia stanowiska oficerów, 
kar dyscyplinarnych, kary śmierci w kodek- 
sie militarnym, negujący konieczność wykształ- 
cenia fachowego, w końcu 1918 r. i początku 
919 r. powrócili po całym szeregu stopnio- 
wych zmian do regulaminów carskich, z tą 
różnicą, że stosowane są one z większą bez- 
względnością i że najwyższą karą dyscyplinar- 
na, wymierzaną bez sądu jest kara Śmierci, 
Wszyscy oficerowie mianowani są przez ko- 
misarza do spraw wojskowych, przyczem bez- 
warunkowo wymagane jest ukończenie szkół 
oficerskich, bądź carskich, bądź czerwonych. 
Wprowadzony został nawet znak odróżniający 
oficera od żołnierza, przywrócono nawet in- 
stytucję ordynausów. Jeszcze do niedawna 
pozostało jedno jedyne stanowisko wybieral- 
ne w armji, komisarza politycznego, stanowi- 
sko nie wymagające zresztą żadnego przygo- 
towania militarnego i mające na celu kontrolę 
nad przekonaniami oficerów. Nie chcąc jaws 
nie znieść tej prerogatywy wojska, rząd bol- 


szewieki chwycił się następującego tortelu: 
instruktor. 


wydał odezwę o otwarciu kursów 


chodząc z założenia „że związki zawodowe mogą 
prowadzić skuteczną walkę ekonomiczną i zorganie 
zować produkcję na zasadach socjalistycznych jedy- 
mie wówczas, gdy będą istniały w każdej gałęzi 
przemysłu jedne tylko związki zawodowe, ożywione 
duchem klasowym, rewolucyjnym, 

uważa za konieczne zjednoczenie wszystkich 
bez różnicy „kierunków, istniejących w Polsce sy 
sowych organizacyj zawodowych. 
|_| Zjednoczenie to dokonanem być musi na płat 
formie bezpartyjności związków zawodowych i u- 
znania przez nie Rad Delegatów Robotniozych, ja=" 
ko kierowniczych organów klasy robotniczej, mają 
cych stać się w przyszłości organizacją władzy pro-. 
letarjatu. | 


Rezolucja w sprawie kaoperatyw. 

- Zjazd stwierdza, że kooperatywy robotni- 
cze, łączące w swych szeregach spożywców w: 
celach przekształcenia obecnego systemu po- 
działu dóbr na ustrój socjalistyczny, winny, 
mieć charakter klasowy i być ożywione dn-j 
chem kłasowo - bojowym, a w swej driiałade. 
mości oprzeć się muszą na masaah proletanja- 
tu miast i wsi. 

Winny one współdziałać zgodnie z ogól- 
ną walką klasy robotniczej o wyzwolenie i iść 
po linji ruchu socjalistycznego. Działalność 
ich powinna być równoległa z całym ruchem 
robotniczym, ale samodzielna: nie mogą one 
podlegać ani partjom, ani Radom Delegatów. 


my przygotować się w swej działalności dol 
objęcia w pewnym zakresie podziału produk; 
tów w przyszłym ustroju socjalistycznym, 
Wszystkie kooperatywy robotnicze o charak=- 
terze klasowym powinny dążyć do źwiązania 
się w jedną organizację centralną, opartą ną y 
powyższej platformie, $ 

Jednocześnia Zjazd skazuje, że. R, 
mia większość kooperat; jw, skupiających się! 
w warszawskim Związku Stowarzyszeń, nie 
ma nie wspólnego z ruchem klasowym i da- 
żenia jej są wrogie idei socjalistycznej i jako 
takie muszą być bezwzględnie zwalczane. 

Zjazd uchwala: Obowiązkiem członków. 
partji jest należenie do kooperatyw robetni-| 
czych o charakterze klasowym i solidarne ich: 
popieranie. ` 

Następnie tów. Domosławski referował wnio- 


skich dla <ztokowoh komisarzy. | KORG EAC NTW LĄ REAR TKE w 
kończenie ku ców dawało prawo do objęcia 
stanowiska kw-isarza politycznego. Oczywi= 
ście, że w ter: sposób z łatwością usuwano 04 
sobniki niedogodne, a. umieszczano ludzi. 
przez rząd pożądanych, tembardziej, że komie. 
sarz według cdezwy nie koniecznie był obo-; 
wiązany wrócić do tej części wojsk, która go! 
wybrała. To też dzisiejsza armja czerwona w. 
zupełności nie przypomina tej hordy, która w, 
popłochu ustępowała przed Niemcami. Oczy- | 
wiśtie operujące na Wołyniu i Podolu i prawej 
dopodobnie na Litwie luźne oddziały nie po” 
siadają żadnej większej wartości bojowej, nato 
miast ukraińska bolszewioka armja, specjal; 
nie południowa jest bardzo poważnym prze- 
ciwnikiem, Na czele tej armii stoją wyżsi ©, 
ficerowie z dużem doświadczeniem sk tone 
i których nazwiska zaszczytnie się zapisały w. 
dziejach wojny, jak generałowie Gutor, Gła- 
gołew, Parski, Józefowicz, Brusiłow, a nade-, 
wszystko głównodowodzący Waetas i t, p.. 
Dzięki pracy tych ludzi strona czysto wojsko- 
wa armji jest bezwarunkowo ną wysokości: 
zadania i plany głównego sztabu są przemy”, 
ślane i przeprowadzane. Słabą stroną armj | 
Me una zk jest intendentura i środki tech 
niczne. 
Pod tymi względami położenie jest grof., 
„ne, jeśli nie wprost rozpaczliwe. Główną przy” 
czyną jest ogólny upadek przemysłu i paiT 
strofalny stan kolei żelaznych. Przyczyny tych 
zjawisk leżą bardzo głęboko i występują jako. 
konsekwencje wojny w całej Europie. W Ro 
sji rozkład ten wystąpił o wiele wcześniej iw, 
ostrzejszej formie niż gdzieindziej wskutek | 
niskiego stanu kultury, a co za łem idzie 5 


przemysłu. z 
1% (D. ©. n.). 
o zuówć 


Hr. 176, 


ski w sprawach statutowo - organizacyjnych, doty» 
czące zasad „na których ma się odbyć zjednoczenie 
organizacyj socjalistycznych polskich w trzech by- 
łych zaborach. Wnioski te zjazd uchwalił zasadni» 
czo przyjąć i odesłać je do komisji mieszanej, złożo- 
mej z 10 towarzyszy, obranych na zjeździe P. P. S4 
i 10 — na zjeźdaie P. P. 8. D. Do komisji tej de- 
tegowano, prócz 5 członków komisji statutowo-orga- 
mizacyjnej, obranych na pierwszem posiedzeniu, 
jeszcze następujących tow.: Kraholskiego, Landego, 
Praussową, Perla i Stańczyka. 

Uchwałę wspólnego Zjazdu w sprawach orga- 
mizacyjnych podaliśmy już w „Robotniku*. 

Sprawozdanie organizacyjne C. K. R. złożył tow, 
Zaremba, Dla kierownictwa sprawami Organiza- 
cyjnemi C. K. R. powołał wydział org.-agitacyjny, 
działający od początku lutego. Sprawozdania, które 
wydział otrzymał przed zjazdem, wykazują w 20 
okręgach z górą 28.000 zorganizowanych członków 
w 174 organizacjach miejscowych (dzialnicowych). 
Legitymacyj członkowskich wydano 22172, zmacz- 
ków podatkowych zwykłych (w cenie 1 mk.) — 
22639, dla bezrobotnych (w cenie 20 fen.) — 8820. 
Podatku od okręgów otrzymano mk. 6078,25, pozo- 


„ROBOTNIK niedziela, 4 maja 


staje do uregulowania mk. 4715,50. Większość okrę- 
gów iumkcjonuje dobrze, niektóre tylko zmajdują 
się jeszcze w stadjum organizacji. Brak reprezen- 
tacji ma zjeździe z 4 okręgów. 

Referent proponuje uchwalenie wniosków na- 
stępujących: 1 

1) Zjazd zobowiązuje wszystkie organiza- 
cje do uiszczenia naleźności za literaturę par- 
tyjną, w szczególności za „Robotnika”, 

2) Zjazd zatwierdza organizacyjne ma- 
rządzenia wydziału org.agit. i poleca wszyst- 
kim organieacjom ścisłe ich przestrzeganie, 

3) Zjazd zobowiązuje wszystkie organiza- 
cje do uregulowania należności za marki i le- 
gitymacje partyjne i do regularnego wypel- 
niania zobowiązań finansowych. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków wolnych, m. 
im. tow. Zaremby w sprawie szerzącego się anty- 
semityzmu, jak również wniosków komisji do 
spraw wiejskich, które retenował tow. Sochaaki (u- 
chwały te podamy w „Robotniku”) przewodniczą- 
cy tow. Pużak zamknął posiedzenie i zarazem Zjazd 
P. P. S. dawnego zaboru rosyjskiego. 

Dalsze obrady toczyły się już na wspól- 
nym zjeździe zjednoczonej partji. 


Swieto majowe. 


Mińsk Mazowiecki. 
Obchód święta 1 maja w Mińsku Mazowieckim 
wypadł: bardzo uroczyście i imponująco W dniu 
tym z woli ludu pracującego miasto miało wyglad 


odświętny: wszystkie sklepy „zakłady fryzjerskie, | 


restauracje i cukiernie byly zamknięte, jak w dniu 
wielkanocnym. W przeddzień święta łyki miejskie 
były czegoś wylęknione, czegoś strasznego w dniu 
1-ym maja oczekiwały. Pan Iwanicki, komisarz po- 
licji bezpieczeństwa, nie wiedzieć dlaczego ściąg- 
mal z calego powiatu swoją policję do miasta i u- 
zbrojoną od stóp do głów trzymał w pogotowiu; 
miejscowej załodze wojskowej rozdano ostre la- 
dumki, przyczem część wojska odmówiła przyjścia, 
oświadczając, że do nikogo nie będzie strzelała. 
W d. 4 maja o godz. 10 i pół zrana odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady Delegatów Robotni- 
czych, które krótkiem przemówieniem zagaił 


Przewodniczący Rady tow. Suchecki | zapropono- | 


wał zebranym delegatom. aby dzień 1 maja, w któ- 


Tym proletariat polski po raz pierwszy obchodzi | 


Ewoje święto pracy w Niepodległej Republice Pol- 
Skiej, upamiętnić na przyszłość przemianowaniem 
ulicy Kolejowej na Aleję 1 Maja. Po uchwaleniu 


cji gości wyszły z sali posiedzeń Rady Delegatów 
I przygotowane w tym oelu tablice przybiły na ro 
Bach ulicy. 

O godz. 12-ej w sali fabrycznej zebrali się z ca- 
łego miasta nasi towarzysze, do których przyłączyli 
Się kolejarze: Tam na temat 1 maja przemówił do 
zgromadzonych tow. Suchecki i tow. Domański, 
Poczem pochód ruszył przez ulice miasta ze śpie- 
wem pieśni robotniczych. Po drodze przyłączyły 
się pochody ze sztandarami z okolic; na ulicy Rą- 
czewskiej przyłączyła się grupa tow. z folw. Rus 
dzienko. Następnie pochód ruszył na ulicę War- 
Szawską | skierował się na ułicę Siennieką na spot- 
kanie diczuego pochodu, przybywającego z Sienni- 
€Y, Latowicza i Kuflewa. Połączywszy się ze wszyst- 

i pochodami trzechtysięczny zgórą tłum, m- 
Szy! w-gironę cmentarzd; tam złożono wieniec na 
grobie tow. Zygmunta keźikowstjega, który zginął 
W 1006 r., jako członek bojowej orgańizacji P. P. S. 
Z rąk siepaczy carskich. Nad grobem przemawiali 
tow: Domański i tow. Jumakowski. Po przemowach 
tebrani odśpieweli „Marsz żałobny”. Z cmentarza 
Manifestacja ruszyla ulicą Warszawską pod cer- 

©w. Na placu pocerkiewnym odbył się ofbrzymi 
więc; przemawiali tow. tow.: Sochacki, Trojanowe= 
"wj Suchecki, Sokół, Domański, oraz tow. BaMa 
» imieniu polskiej młodzieży socjaliśtycznej. Na- 
a nie pochód ruszył pod łabrykę, gdzie tow. tow. 
ochacki | Domański zdawali zebra sprawo- 
mie z ostatniego kongresu P.. P. S., poczem po- 
24 0 godz. 4 rozwiązał się. = 
) raz pierwszy manifestacja *"fowa w na- | 
Bag powiecie nosiła tak imponujący” harakten po | 
mia pierwszy strajk powszechny ogariiął nietylko 
Stą, lecz i wszystkie folwarki -~ 


swieta 1 maja w Płn. 


Punktualnie o g. 12 w południe ruszy! z przed 
Kaęchu Rady Delegatów Robotniczych przy ulicy 
ło pia wielki pochód robotniczy, liczący oko- 

G głów. Na przedzie niesiono dwa olbrzy- 
sztandary czerwone P. P. S. z madpisem „Wol- 


d; 
powiek. w wolnej Polsce" i Rady Robotniczej. 


ików portowych, związku byłych wojskowych 

ly na samym końcu przyczepił się nielicz» 
Orle chodzik komunistyczny. Pochód prowadziła 
estra strażacka. Tłumy przeciągnęły przez Ko- 


tegan 
Ranku 


Klonow. 
Rej zat 


4, Tumska i Grodzką do ratusza, z którego 
przemówili tow. tow. M. Niędziałkowski, 
ski i pewien komunista. W drodze powrot- 
DrawęjzyMANO się około stopni dawnej cerkwi 
aka, po vnej; tu komunista piorunował ma woj- 
kowski 


nim zabrał głos raz jeszcze tow. M. Niedział- 
i stwierdził, że Polsce niepodległej grożą 
chwili dwa imperjalizmy: niemiecki Hinden- 


burga i rosyjski bolszewicki. Klasa robófmicza bę- 
dzie, walcząc o socjalizm, broniła się przed każdym 
najazdem. „Precz z najaziem!* zagrzmiało na ca- 
łym placu. Mówiło jeszcze kilku towarzyszy z ener- 
gią, potwierdzając to samo zdanie. Tow. Klonow- 
ski w kilku słowach podziękował zebranym za tak 
fezne przybycie i pochód wśród okrzyków na cześć 
svcjalizmu i niepodległej Rzeczypospołitej polskiej 
socjalistycznej rozwiązał się. Przez cały dzień grała 
muzyka ma placu. Wieczorem Okręgowy Komi- 
tet Robotniczy P. P. 8, urządził obchód uroczysty 
w teatrze miejskim. 


Pierwszy maja w Puława(h. 


Pomimo niepogody przybyli licznie robotnicy 
rolni. W pochodzie brało udział przeszło 1.000 osób. 


SE i AZ EZRZNREC "RRS © ARNE Z 


Pobotano, sztandary szeregu organizacyj P. P. 8. 
| 


| Ze sztandarami P. P. S. pochód kilka razy przeszedł 
przez miasto oraz najbliższe wioski. . Przemawiał 
| tow. poseł Dymowski oraz kilku towarzyszy 4 miej- 
| scowej organizacji. Tow. Dymowski w przemówie- 
| niu swojem oświetlił znaczenie święta 1-go maja, 
| a później ostro napiętnował stanowisko panów z 
| Narodowej Demokracji i posłów chłopskich, którzy 
dalej trzymają z panami obszarnikami i kapitaki- 


propozycji przewodniczącego, delegacje w asysten- | pieni... Maiei akrytykowel. stanowisko ludowców, 


którzy głosowali w Sejmie przeciw świętowaniu 
dnia 1-go maja, jako święta pracy. 


Z Lublina. 


Do sprawoadania o święcie i-go maja dodaje 
my, że po przemówieniu tow, Malinowskiego nad 
grobami poległych towarzyszy i po złożeniu wian- 


| ków, tow. z milicji ludowej uczcili pamięć pole- 


głych towarzyszy bojowników o Niepodlegolść i So- 
cjalizm trzykrotną salwą z broni krótkiej i karabi- 
nów, 


W uzupełnieniu sprawozdanie z obchodu 1-go 
maja w Warszawie podajemy: 

Z trybuny, ua której przewodniczył tow. Arci 
szewski, przemawiał bow. tow.: Mamczar w imie 
niu Klubu zeuczycięlskiego P. P. S, Ogrodowczyk, 
Buliński w imieniu tramwajarzy, Olszewski w imie- 
niu Zw. kelnerów, oraz Paliński, Wojciechowski i 
Nowosiński, 


Kraków, 


Kraków obchodził święto proletarjatu nader 
uroczyście. Już o godz. 10 nano ulica Dunajewskie- 
go poczęła się zapełniać nmadciągającemi grupami 
organizacji socjalistycznych, Liczne -sztandary ł 
transparenty powiewały zwycięsko ponad tłuanami. 

Olbrzymi pochód z kilkoma orkiestrami ruszył. 
Szły wszystkie organicacje krakowskie, organizacje 
z Podgórza, Ludwimowa, Płaszowa, Borku Falęckie- 
go, Prądnika Czerwonego. Uczestników obliczono na 
przeszło 20.000. Ul. Dunajewskiego, Podwalem po- 
chód przybył na płac Groble, gdzie odbył się wiec 
pod gołem niebem .Po odśpiewamiu przez uczestni- 
ków szeregu pieśni zabrał głos tow. E. Bobrowski, 
w serdecznych słowach witając zgromadzonych. Na 
honorowego przewodniczącego zebrani powołali 
weterana polskiego ruchu socjalistycznego, tow. B, 
Limanowskiego, 

Zabrał głos tow. Czapiński, referując pierwszy 
punkt porządku dziennego zgromadzenia „Republi- 
ka Socjalistyczna Polska". Dalej przemawiali jesz- 
cze tow. tow. J. Moraczewski, Zofja Moraczowska i 
Łapiński. 

Po przemówieniach pochód ruszył ku Rymkowi. 
Pod pomnikiem Mickiewicza zabiera głos szereg 
mówców. Chór śpiewa pieśni rewolucyjne, Orkie- 
stry grają. 

Manifestacja została rozwiązana. 


U 

W parku Krekowskim odbył się po południu 
festyn ludowy, wieczorem zaś w teatrze miejskim 
zostało odegrane „Wesele“, poprzedzone przez pro- 
dukcje „Lutni robotniczej” pod batutą prof. Lud- 
wiga. p 


ia OEN SZOPY AREA ESEE ZR 
Nowe -gwalty - żandzrrofi. 


SŁUPCA. 


a Kwator ujący tutaj oddzia? żandarmerji. w 
łydowe sposób teroryzuje miejscową lud- 


towanych pieniędzy. Bezprawia żandarmerji 
posunięte są tak daleko, iż nawet miejsoową 
policja kilkakrotnie zmuszoną była interwen- 
jować i spisywać protokuły u czynów żan- 
darmskioh, mimo to żandarmerja nie traci 
rezonu i odgraża się, iż skąpie się we krwi ży» 
dowskiej. 
SOCHACZEW. 
Dnia 28-go kwietnia do kuźni, znajdującej 
+ 


1919 r. 


się w majątku Strugi, przybyło 2 żandarmów 
(wachmistrz i szeregowiec), poszukując kowa- 
la, tow. Jakóba Moczulskiego, członka Komisji 
rozjemczej do spraw służby folwarcznej. Nie 
zastawszy tow. Moczulskiego w kuźni udali 
się dc jego mieszkania i obrzuciwszy jego żo- 
nę stekiem najordynarniejszych wymysłów 
przystąpili do rewizji, poszukując broni, któ- 
rą „ten bolszewik* musi przechowywać. Gdy 


3. 


żona tow. Moczulskiego widziąc, że żandarmi 
przy rewizji w barbarzyński aposób niszczą 
rzęczy, prosiła o większą waględność, wów- 
czas żandarmi kilkakrotnie ją uderzyli i © 
świadczyli, że jak złapią Moczulskiego „to be- 
bechy z niego wypuszczą i będzie z niego mo» 
gila“, Rezultatem rewizji było, że Moczulska 
dostała ataku sercowego. 


iata ai 0 on oh olo chat ówna ch) 


ray Slask oczekuje wylewa 


O:brzymia manifestacja $órnego Sląska 


w dniu i maja. | 


Kraków, 3 maja. 


(E. P.). „Kurjer Codzienny“ donosi z 
Katowie: 

„ Dzień 1-szy maja na Górnym Śląsku 
wypadł dla Polaków wprost imponująco. 
Dwa były punkty zborne, w których odbyły 
się zbiorowe manifestacje żywiołu polskie- 
go. W Katowicach imponująca swym o- 
gromem manifestacja odbyła się na naj- 
większym placu Wilhelma. W Bytomiu na 
placu Moltkego. 

Z wielu małych miejscowości po lokal- 
nych obchodach płynęły olbrzymie tłumy 
robotników polskich od rana aż do drugiej 
godziny popołudniu na oba te miejsca zbor- 
ne. W pochodach wzięło udział przeszło 
200 tysięcy ludzi. 

"W Bytomiu na zgromadzeniu przema- 
wiał adwokat Czapla. W Katowicach mó- 
wili działacze socjalistyczni i narodowi. W 
pochodzie niesiono transparenty z napisa- 
mi: „Niech żyje armja Hallera!“ „Niema 
Polski bez Górnego Śląsk“! 

Na zgromadzeniach uchwalono rezolu- 
cje, stwierdzające, że Górny Śląsk jest i mu- 
si być imtegralną częścią państwa polskie- 
go. Niemcy odbywali swe pochody każda 
partja osobno. Odbyły się tedy pochody 
socjalistów większości, niezawisłych aocja- 
listów i komunistów. 

Wszystkie te pochody wypadły, czego 
sami Niemcy nie tają, nadzwyczaj blado. 


Polacy zaś wystąpili solidarnie, robot- | 


nicy narodowi i socjalistyczni, nie czyniąc 
żadmych różnie między sobą. Skutkiem 
tego manifestacje polskie przybrały cha- 
rakter zupełnie narodowy. 


W niemieckich kołach rządowych z powo». 
du tego zapanowało przerażenie. Miarą jest 
ostrzeżenie, jakie włądze niemieckie wysto- 
sowały do ludności na Górnym Śląsku. To 
urzędowe ostrzeżenie rozrzucone w wiel- 
kiej ilości w formie ulotnego pisma stwier- 
dza, że rządowi wiadomem jest, iż w wie-- 
lu miejscowościach ludność polska przygo- ` 
towała już bramy tryumialne i transparenty 
na powitanie mającej wkroczyć armji pol- 
skiej. 
Ludność nagromadziła wielkie zapasy 
środków żywności celem ugoszczenia ġol- 
nierzy polskich. 

Wśród ludności krążą wiadomości, że - 
Piłsudski nie później jak w przeciągu 
dwóch tygodni na czele swych dywizyj 
wkroczy do Górnego Śląska. Ostrzega się 
tedy ludność polską by powstrzymała się 
od tego rodzaju akcyj, gdyż konferencja 
pokojowa Górnego Śląska bezwarunkowo 
Polsce nie przyzna. 

Na Górnym Śląsku wogóle panuje wśród. 
ludności polskiej przekonanie, że polskie 
bataljony w najbliższym juź czasie wejdą 
tam i bez trudu przyłączą cały kraj do pra- 
wowitej macierzy — Polski, TAF 


(Kołportowanie wiadomości tej przez reakcyj+ 
ny „Kurjer Codzienny“ i endecką agencję dzienni» 
karską świadczy © wielkiej niekonsekwencji i bese 
myślności naszych ster reakcyjnych. j 

Z jednej bowiem strony reakcjoniści nasi wy- 
stępują wprost z pieng na ustach przeciwko świętu 
proletarjatu (Kongresówka i Gałicja) — z drugiej 
zań cieszą się i podkreślają imponującą manijesta= 
cję pierwszomajową proletarjatu górnośląskiego i 
cieszyńskiego. Redakcja) 4 ] 


Bolszewicy opuścili Petersburg. 


„Paryż, 2 maja. 

(P. A, T.). Radjotelegram st. warm. We- 
dług doniesienia z Helsingforsu, potwierdza 
się wiadomość 0 opuszczeniu Petersburga 
przez bolszewików, Według dalszych donie- 


okręgu ołonięckim doszły do wiadomości lud- 
ności. 


Holsingiore, $ maja. 4 
(P. A. T.). Iskrówka st. krak. Potwierdza 
się wiadomość, że bolszewicy opuścili Peters- 


sień, bolszewicy dokładkją wszelkich starań, | burg. Bolszewicy czynią wszystko, ażeby fakt. 


by nie dopuścić, aby wieści o wypadkach w 


ten ukryć przed opinję pubkiczną w Rosji. 


kmat teg au Goni |, ga. 


Warszawa, 3 maja. 

(P. A. T.). Komunikat sztabu generalnego 
z dnia 3 maja. 

Front Galicyjski: Na wschodnim odcinku 
Lwowa zaatakował nieprzyjaciel silnie nasze 
nowe pozycje, Kontratalbiem odparto nieprzy- 
jaciela na gałej linji. 

Front Wołyński: Prócz obustronnej dzia- 
łalności wywiadowczej większych starć bojo- 
wych mie było. À 

Front Litewsko-Białoruski, Pod Milejko- 
wem i na wschód od Wiszniewa odrzuciliśmy 
nieprzyjaciela poza Berezynę, przyczem zdo- 
byłu 20 wozów, 1 karabin maszynowy, 3 paro- 
wozy, 50 wagonetek wązkotorowej kolejki i 
wzięto 2 oficerów do niewoli. 

W z. szefa „ztabu gen. 
Haller, pułkownik. 


Talag między Wilsonem a Clémencean 


Medjolan, 3 maja. 
(P. A, T.). Dziennik „Italia* zapewnia, że 
konflikt między Wilsonem a Clemenceau 
przybrał jawną formę. Wilson sprzeciwia się 
definitywnie obsadzeniu obszarów nadreń- 
skich. Zamierza on też wbrew życzeniu Focha 
wycofać z Francji wojska amerykańskie i w 
porozumieniu z generałem Pershingom zrodu- 
kować wojsko amerykańskie do 7 dywieji, któ- 
re mają wystarczyć do obsadzenia prowincji 

nadreńskich, | 


Niemy ma konferencji 


Wiedeń, 8 maja, 
(P. A. T.). „Neues Wiener Tageblatt“ 
zamieszcza następującą informację swego ito- 
respondenta z Wersalu: Spotkanie niemiee- 
kich delegatów z delegatami koalicji w tym 
tygodniu jeszcze nie nastąpi. Rząd francuski 
nie naznaczył jeszcze terminu do ukończenia 
badań ważności pełnomocnictw. 


Wiedeń, 8 maja, 

„Neue Freie Presse‘ donosi: © 

a warunków pokojowych ©- 
trzymają Niemcy 15 dni czasu i w tym termi 
nie mają przedłożyć swoje pisemne uwagi. 
Koalicja odpowie na nie w przeciągu 5 dni. 
Z przedłożonych przez Niemców upelnomoo- 
nień ukazuje się, że prezydent Ebert upowa-. 
żnił delegatów niemieckich do zawarcia po- 
koju imieniem Niemiec, znaczy to, że delegad 
nie będą mogli zasięgnąć opinji w Weimarze 
i że dalsze konferencje delegatów z rządem 
W kołach amery- 
kańskich wniosbkują z tego, że ma po 


czałaby zerwanie rokowań. Warunki pokojo- 
we będą zakomamikowane Niemoom we wto- 
rek albo we środę. Przesunięcie terminu s 
poniedziałku na wtorek nastąpiło na życzenie 
delegatów amerykańskich i angielskich z uwa» 
gi na to, że w niedzielę w tych krajach nie 
Berlin, 3 maje. 
(P. A. T.). Wolff donosi, że Hindenburg 
nadeslat Ebertowi/ pismo, w którem oświadcza, 
isania 


Londyn, 
(P. A. T). Zdaniem kół rządowych podpi- 
sanie traktatu pokojowego z Niemcami nastą- 
pi za 8 tygodnie. 


tia tylte adj, | 


Wiedeń, 8 maja. 


Ą 


uwraca uwagę na różnicę 
go do delegatów niemieckich a do delegatów 
- ausńrjackich. Z berlińskimi del koali- 


dja chce pertraktować, austrjackim zaś delega- 
tom proponuje tylko badanie warunków poko- 
owych. Między badaniem a pertraktacją za- 
Ghodzi istotna różnica. 


Przeciwko zarządzeniem rąda polskiego. 


Wiedeń, 3 maja. 
(P. A. T.). Dzienniki wiedeńskie zamiesz- 
protest wicegubernatora Banku austro- 
"węgierskiego, Wimmera przeciw sekwestrowi 
„galicyjskich filji tegoż banku. Wimmer o- 
ćwiadcza, że uchwała rządu polskiego jest 
ciężkiem (!) naruszeniem praw Banku au- 
gtro-węgierskiego, który jest towarzystwem 
akcyjnem i ma podobnie jak każde inne towa- 


.  srzystwo akcyjne prawo do ochrogy i szano- 


wania mienia. Przez jednostronne rozporzą- 
dzenie rządu polskiego Bank austro-węgier- 
ski traci prawo rozporządzania swym mająt- 
kiem w Galicji. Przywiłej Banku austro-wę- 
gierskiego, który miał istnieć do końca roku 
1919, został zniesiony mimo, że Bank spełniał 
‘sumiennie i lojalnie swoje zadania w Galicji. 

' Bank austro-węgierski może jednostron- 
memu rozporządzeniu rządu polskiego prze- 
ciwstawić swoje prawa, których będzie docho- 
dzić z całą stanowczością i będzie się starał u- 
zyskać pełne odszkodowanie za doznaną 


krzywdę. 
1 Węgier 


5 Budapeszt, 3 maja. 
_ (P.A. T.). Bela Khun wygłosił mowę do 
robotników wzywającą ich do wytrwania. 
Wiedeń, 3 maja. 
. = (P.A.T.). Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że rząd bolszewicki w Budapeszcie zwrócił się 
do poselstwa francuskiego w Wiedniu i do 
misji amerykańskiej w Wiedniu z prośbą o 
interwencję celem wdrożenia rokowań © ka- 
pitulację. 
Walki w Horachjim. 


à Wiedeń, 3 maja. 

"_ (P. A, T.). Wiedeńskie Biuro Korespon- 
dencyjne donosi z Berlina, że w Monachjum 
walczono dzisiaj rano z wielką zaciętością. U- 
licę za ulicą, dom za domem zdobywały woj- 
ska bawarskie, pruskie i wirtemberskie. 0 
godzinie 11 i pół walczono jeszcze na przed- 
'mieściach Waldkirche i Nimfenburg. Straty 
po obu stronach bardzo wielkie. 


ameer 


~ Eraka zagranicz. 


" Generalna Konfederacja Pracy w Paryżu wrę- 


czyła prezydentowi Wilsonowi list, w którym po- 
chwala stanowisko jego w. sprawie Rjeki. Zatarg 


punktów 

hołd i praguą mu dodać otuchy do wytrwania na 
„dotychczasowym stanowisku. 

|. Jednocześnie wysłano depeszę do dwóch naj- 
większych organizacji robotniczych we Włoszech z 
zapytaniem, jakie jest ich zdanie w spornej kwe- 
stji, która opóźnia podpisanie pokoju i zagraża te- 
muż. 


- Angielska Partja Pracy wysłała na ręce posła 
socjalistycznego Turati'ego telegram, w którym za- 
; pewnia o sympatji swej dla dążeń narodowych Wło- 
„chów i poparciu, jakiem darzyć będzie wszelkie żą- 
dania trzymające się w granicach programu wilso- 
nowskiego. W celu położenia kresu wojnie Partja 


ży efron ei ae oeme 
Poseł Turati od w imieniu grupy 


` posłów socjalistycznych depeszą następującą: Dzię- 


kujemy Wam za telegram Wasz, lecz zwracamy u- 


wagę, że ideologja Wilsona sabotowana jest dzień 


"w dzień przez politykę rządów  kapitalistycz- 


nych, które, nie wyłączając rządu angielskiego i a- 
merykańskiego, prześcigają się w stosowaniu zasad 
wilsonowskich, gdy chodzi o kraje obce, kierując 
się imperjalizmem w stosunku do własnego kreja. 
Możecie liczyć na nas, gdy trzeba będzie potępić 
powszechnie i ogólnie politykę rządów kapiłalistycz- 
nych i organizować akcję zmierzającą do podjęcia 
nanowo stosunków między proletarjatem zgodnie 
s zasadami Zimmerwałdzkiemi, 

„New York Herald* donosi, że Rada Czterech 
postanowiła skłonić Polaków i Litwinów do zaprze- 
stania kroków wojennych. W tym celu poczynione 
będą przedstawienia u Paderewskiego, u delegatów 
litewskich w Paryżu i u komisji sojuszniezej w War- 
'aawie. Rada pragnie stwierdzić, że decyzja osta- 
teczna eo do granic w niczem nie zostanie przesą- 
dzona przez wyniki operacyj wojennych. 

Do wiadomości tej „Temps“ dodaje: Nowina 
zdaje się polegać na nieporozumieniu. Podług na- 
szych informacyj, operacje obecne na Litwie nie 
mają bynajmniej charakteru najezdniczego, lecz są 
środkiem obrony przed bołszewiamem. Wynika to 
z 1) deklaracji formalnej Naczelnika Państwa i 2) 
opinji Sejmu (1). Jest przeto zrozumiałem, że losy 
Litwy rosstrzygnięte zostaną przez nią samą i kon- 
ferencję pokojową. 


- Rada Narodowa w Vorarlbergu (prowincja na 
zachodzie Austrji) postanowiła większością głosów 
urządzić plebiscyt w sprawie. przyłączenia się do 
Szwajcarj. Neutralność Szwaicarji jakoteż chęć u- 
niknięcia uiszczenia odszkodowań wojennych spo- 
wodowały życzenie oderwania się od Anstrji. 

/ Szwagcacja jednak nie bardzo się kwapi do roz- 
werzenia swych granie, gdyż dotychczas nie „zdo- 
łała" ustanowić daty przyjęcia komisji Vorar!bergu. 


„ROBOTNIKA niedzieła, 4 maja 1919 r. 


Tamki, które z takiem powodzeniem malazły 
zastosowanie podczas rozstrzygających walk na Zar 
chodzie w roku ubiegłym, doczekały się po aiewcza- 
sie licznych ojców. Oto po Anglikach i Francuzach, 
którzy zgłaszali swe prawa do wynalazku tanku, 0- 
beenie pewien młody iażynier amerykański Whe- 
elock twierdzi, że już w r. 1915 przedstawił Radzie 
wojennej projekt tanku, 
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Obchód 3 maja 

Słońce sprzyjało świętu „narodowemu'”. 
Balkony i okna w śródmieściu bogato udeko- 
rowane. Głównym punktem, przyciągającym 
ciekawych, był pochód, wyreżyserowany z dur 
żym nakładem pracy, ale sztywnie — urzędo- 
wy — bez życia i zapału, 

Na czele pochodu szedł batałjon wojsk 
Hallera (kilka plutonów pod dowództwem 
Francuzów), za nim piechota z 2-ma onkiestra- 
mi, następnie działy artylerji, bataljon mary- 
narki wojennej oraz kilka szwadronów kawa- 
lerji. Wojskową część pochodu zamykała mu- 
zyka milicji. 

Część cywilną stanowiły nieodzowne kor- 
poracje, cechy, mieszczuchy, księża, służące z 
pod znaku św. Zyty, enludecy i t. p. brać, 
Wprost nikła była grupa N. Z. R-owych ro- 
botników, w liczbie około stu ze sztandara- 
mi, żądającymi Gdańska, Cieszyna, Spiżu, O- 
rawy, lecz bez jednego żądania natury społecz- 
nej! 

Wogóle zorganizowane grupy osób doro- 
słych w pochodzie były nieliczne. Endeków 
była pod sztandarem stronniotwa garść zaled- 
wie. 

Co do sztandarów to przyznać trzeba, że 
było ich powódź: na pięciu uczestników — je- 
den sztandar! 

Główną masę uczestników pochodu stano- 
wiły dzieci i uczniowie szkół, 

Pochód trwał kilka godzin, wznoszono 
różne okrzyki, między innemi za i przeciw 
różnym osobistościom politycznym.  Zapału 
mimo pogody nie udało się aranżerom wy- 
krzesać, O godz. 3 uroczystości skończyły się. 


ŁÓDŹ. Praca była zawieszona. O godz. 9-ej 
rano odbyły się nabożeństwa. O godz. 10 zaś na polu 
ćwiczeń wojskowyoh odbyła się uroczystość wojsko- 
wa. Po uroczystości stormował się pochód, który 
skierował się na Górny Rynek, gdzie przemawiało 
szereg mówców, poczem pochód rozwiązano. 

SIERADZ. Po nabożeństwie ruszył pochód zło- 
żony z około 6.000 osób w kierunku rynku. Nastąpił 
szereg przemówień. 

ŁOMŻA, Odbył się uroczysty obchód. 

BIAŁA PODLASKA. Przed południem miała 


miejsce imponująca manifestacja Pochód obejmo- 
wał wielotysięczny tłum. 


KRAKÓW obchodzi? uroczystość 3-g0 maja pod- 
niośle, Na rynku odbyła się msza połowa. 


(Według P. A. T): 


Eche Święta Majowego. 

W Głiniku Marjampolskim (w Galicji), gdzie 
czynne są kopalnie nafty, rafinerja i fabryka na- 
rzędzi, robotnicy postanowiłi nie brać udziału w 
obchodzie święta 8-go maja, ponieważ nie uwzglę- 
oa ich Zdania umania święta pierwszego ma- 


2 Łódakiej Rady Wiejskiej 
dizkie) Rady Miejskiej. 

Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 30 
kwietnia można nazwać historycznym o wiel- 
kiej doniosłości dla klasy pracującej. Pisaliś- 
my już w „Robotniku* o uchwale Rady miej- 
skiej, uzmającej 1-y maja jako święto robotni- 
eze i wzywającej ludność do powstrzymania 
się od pracy. 

Dodajemy, że Rada miejska uchwaliła u- 
licę Pasaż Szulca nazwać ulicą 1-go Maja, 

Jednogłośnie postanowiono przesłać wy- 
razy hołdu Józefowi Piłsudskiemu z powodu 
zdobycia Wilna, wyrażając nadzieję, że wsłarze- 
szenie unji na zasadzie: wolni z wolnymi, 
równi z równymi — podłoży podwaliny soju- 
szu pomiędzy bratnimi narodami. 

Odpowiedź ministerjum spraw wewnętrz- 
nych na interpelację, zgłoszoną z powodu re- 
presji policyjnych, w związkach zawodowych, 
wywołała ożywioną dyskusję. 

Ton odpowiedzi mini i r 
minający dawne zarządzenia okupantów, obu- 
rzył wszystkich do żywego. P. P. S„ N. Z. R., 
oraz frakcje żydowskie domagały się satystak- 
oji za to biumokratyczne wyzwanie, które 
brzmi jak następuje: 

„Do Magistratu miasta Łodzi. 

Mimisterjum spraw wewnętrznych komunikuje 
na zasadzie art. 63 Dekretu o Samorządzie miej- 
skim z dnia 4 lutego 1919 r. nadzór nac miastem 


Łodzią unieważnia z urzędu uchwałą Rady Miej- 
skiej m. Łodzi, powzięią na posiedzeniu w dniu 
1 kwietnia 1919 r. Poza porządkiem dziennym w 
formie wniosku nagłego, którą wezwano magistrat 
m. Łodzi dó poczyniesia odpowiednich kroków w 
celu położenia kresu rzekcmemu bezprawiu policji 
kryminalnej v stosunku do instytucji robotniczych, 
zawodowych, kulturalnych i gospodarczych, — po- 
nieważ uchwałą ta, przekraczająca zakres działal- 
ności Rady miejskiej, zawiera nadto niczem nieu- 
zasadnioną krytykę działalności organów powiato- 
wych. powołanych do strzezenia ładu i porządku 
publicznego. 

Magistrat zukomunikuże powyższą decyzję pre- 
zesowi Rady miejskiej celem odczytania jej na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady miejskiej i poczyni sta- 


Nr. 176. 


rania, aby ją w streszczeniu zanotowano w proto- | jąc następnie przy układamiu listy do Mini- 


kule posiedzenia z dnia 1 kwietnia r. b. a w całej 
rozciągłości w protokule posiedzenia, na którym 
będzie odczytaną. 
O wykonaniu doniesie magistrat do 10 maja 
1919 r. 
c Za ministra spraw wewu. 
Józełt Bek“, 


Tow. R. Rapalski zaznacza, iż minister- 
jum nietylko udziela napomnienia, lecz że pi- 
smo to jest zarazem policzkiem wymierzonym 
Radzie miejskiej, gdy tymczasem miasto sub- 
sydjuje policję, daje 50% na jej utrzymanie. 
Mówca uważa, że list ten — to dopiero pierw- 
sza próba w tym kierunku, że mogą nastąpić 
po miej inne, jeżeli Rada Miejska ulegnie, i 
pudkreśla zdanie, mówiące o „miczem nieu- 
zasadnicnej krytyce działalności organów 
państwowych“. Mówca kończy wreszcie słowa- 
mi: „Lud robotniczy, walcząc o niepodległość 
Paulski, chce widzieć w niej gwarancję swych 
praw obywatelskich“. 

Następnie zostaje odczytana rezołucja P. P. S. 

„Po wysłuchaniu komunikatu M. S. W. w spra- 
wie interpelacji zgłoszonej przez Radę Miejską a 
tyczącej się represji policyjnych w Łodzi, Rada Miej- 
ska stwierdza, co następuje: 

Zedaniem Rady Miejskiej jest występowanie 
przeciw wszelkim nadużyciom. które zakłócają spo- 
kój mieszkańców miasta i powoduja rozgoryczenie 
szerokich warstw ludowych. 1 

Zamykanie stowarzyszeń robotniczych i rewi- 
zje dokonywane przez policję na własną rękę bez 
stosownego rozporządzenia prokuratora prowadzą 
do samowoli policyjnej. 

Miasto utrzymujące z swoich funduszów pożieję, 
która nosi newet nazwę komunalnej ma obowiązek 
interwencji, jeśli stwierdza, że działalność takow. 
przynosi szkodę ludności. - 

Z powyższych przyczyn Rada Miejska zakłada 
protest przeciwko zarządzkniu M. S. W. dotyczą- 
cemu unieważnienia ochwały Rady miejskiej z dnia 
1 kwietnia, które uniemożliwia przedstawicielom 
klasy robotniczej obronę placówek robotniczych 


Rapalskiego: 

„Rada Miejska odpowiedź ministerjum prze- 
syła posłom łódzkim celem wniesienia stosownej 
interpelacji w Sejmie“, 

Oraz oświadczenia r. dr. posła Rosenbłat- 
1a: 

„Rada Miejska uznaje: 1) że Radzie Miejskiej 
przysługuje prawo wyrażania swojej opini o wszyst- 
kich zarządzeniech władz miejscowych i 2) że mi- 
nisterjuem nie przysługuje prawo wydawania po- 
leceń prezesowi Rady Miejskiej w sprawach we- 


Kita dów o berobatnnch 
hankowedch. 


Sprawa bezrobotnych w obecnej chwili, 
jak wiadomo, jest dość zawiła i, wymaga 
wszechstronnego ujęcia wszystkich zjawisk 
życia z tem związanych. Nie mam zamiaru w 
tym artykule poruszyć problematu tego, ja- 
kie wysuwa życie dla sier urzędniczych, 
chciałbym jeno zwrócić uwagę na zło protek- 
cjonizmu, które się rozprzestrzenia i znajdu- 
je łatwy grunt również u ludzi, stojących ma 
czele pracowniczych związków zawodowych. 
Jeśli kierownicze siery w różnych mini- 
sterjach, wychowane w tym systemie, dzięki 
któremu zdołali zająć tak ciepłe posadki, trzy- 
mają się tego systemu protekcji w stosunku 
do swoich podwładnych i popierają jedynie 
swoich przyjaciół, znajomych i najbliższych— 
to jest to objaw zupełnie naturalny i zrozu- 
miały. 

Jednak, gdy widzimy, że system ten rów- 
nież zapuścił swe korzenie u ludzi, stojących 
na czele Związku zawodowego pracowników 
prywatnych instytucyj bankowych, rzekomo 
klasowego, to przeciw temu trzeba najkate- 
ryczniej protestować. 
$ Zarząd. Związku tego przy ul. Królew- 
skiej 85 w listopadzie zeszłego roku ogłosił 
w pismach, że regestruje bezrobotnych pra- 
cowników bankowych i w tym celu zwołał o- 
gólne zebranie bezrobotnych. 
Zjawiłi się na to zebranie bezrobotni pra- 
cownicy niektórych tutejszych banków, ewa- 
kuowanych instytucyj bankowych, jak rów- 
nież b. urzędnicy rosyjskiego banku pań- 
stwa. | 
Po uchwaleniu więc niektórych postula- 
tów, a w pierwszym rzędzie dyrektywy, aby 
komisja, wybrać się mająca, czyniła starania 
w niektórych ministerjach o przyjęcie bezro- 
botnych pracowników bankowych na różne 
urzędy, wybrano tę komisję (ułożoną przez 
zarząd Związku), do której, naturalnie, we- 
szła większość członków zarządu tegoż Związ- 
ku (bezrobotni). 
Zdawałoby się więc, że tu osobiste ani- 
mozje są wykluczone i uzyskane posady będą 
sprawiedliwie według kwalifikacyj podzielv- 
Atoli nas wszystkich spotkał zawód, bo- 
wiem w pierwszym rzędzie komisja najlep- 
sze stanowiska objęła dla siebie, ławoryzu- 
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sterjum poczt i telegrafu swoich kolegów i. 


przyjaciół, nie licząc się wcale z pozostałymi 
bezrobotnymi, podano przytem i przyjęto rów- 
nież na urzędy kilka osób (w tem 1 osoba za» 
rządu), które gdzieindziej miały zajęcie i dla 
jakichkolwiekbądź powodów chciały znienić 
posady. 

Nie dość na tem: po objęciu posad przy 
puszczano, że Związek i Komisja bezrobot- 
nych (prawie jedne i te same osoby) choćby 
dla oka i pozoru zwołają jakieś sprawozdawe- 
cze zebranie. 

Niemałe też było rozczarowanie nasze, 
gdy panowie ci z całym cynizmem oświadczy 
li, że sprawa pozostałych bezrobotnych nie 
jest już pałącą i niema potrzeby zwołania te- 
kiego zebrania. 

Komentarze tu chyba są zbyteczne, fakty 


za siebie mówią. 
Bezrobotny bankowiec. 
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Chlaśnięcia. 


Wydział Zaopatrywania i paskarze sabespię- 
czają nas, brachu, od otyłości, niczem 
Marienbad f... 

Zaproszony od pewnych babków na fixe 
joar'ek, 

Sięgam, brachu, do szafy po stary tużurek, 

W którym paradowalem Kiedyś do ołtarza, 

I w który mnie ubierze dłoń karawaniarzal- 


Myślałem, że go włożę dopiero do trumnyl.„ 
Aż tu dziś u moich bubków raut wypadł szu- 
zony le 
A więc, wyszwarcowawszy buty i wąsiska, 
kak APE BOA AO 
ska 


Nie zgadłem, sów mądry, jak encyklo- 


Żə z tego, brachu, taka wyniknie tragedja le. 
Bowiem, ledwo-m przyodział w tę szatę me 


maty, 
Ryknąłęm płaczem, jakby kończyły się 
światyt.. 


| 


„Przez te ostatnie lata iak ci, brachu, scha- 
 dłem, 


Jakbym dziada z Powązek był zujgzczonem 
szczudłem, 


Nie „literatem* przecie, nie byle osobą, 
Oo już sadla zalała moc burżujom — snobom 


Za skórę!.. Co mi po tym urodziwym ryju, 

Gdy tużur wisi na maie, brachu; jak na kijul— 
Już od lat kiku żywiąc się niebieską manną, 
gg hot ko iie yk dar 


..Przybrawszy modną teraz pozę przekiinanie, 


Ryknąłem: „O, Wydziale Zaopatrywania, 
„Przeklinam cię!,.. Że jedną kość zgrzyta © 


drugą 
„W tym worku, to jest twoją bezsporną zaslu- 
<a ml" **) 
Poczem padłem na błizkie krzesło, jak z nóg 
I, wyrzeklszy się miłej u bubków wizyty, | 
Napisałem im pierwsze lepsze „terefere“: 


żem trochę niezdrów, brachu, że mam mize- 
Terol 


L ipeia parfi. 


- Posiedzenie Rady Naczełnej P. P. S. 
pe grr, się w | aoi 5-go maja © 

z. Tano w u “, przy 
ul. Wareckiej Nr. 7. 3 


Warszawska Rada Delegatów Robotniczych. 
Baczność, Towarmqysze Delegani! 


Zgodnie z jedmogłośną uchwałą W. R. D. R. $ 
dn. 17 kwietnia r. b. wzywamy Was do niszwłocz 


ści pół % od zarobku. 
Wpłacać należy do Sekretarjatu W. R. D. B 
(AŁ Jerozolimskie 58). 


Sekretarjat dzielnicy Czerniaków 
podaje do wiadomości członków komitetu, że zebre 
nie odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 maja o $ 
6-0] wieczorem. Sekretarjat dzielnicy otwarty je% 
codziennie od godz. 5-aj do 7-ej. Tam 

się zapisy członków i zamienia się legitymacje. 


1 mr: rodstniczego. 


Wolski Klub Robotniczy, Wolaka nr, 44. 

Zapowiedziano na dzisiaj, dnia 4 maja zebra” 
nie walne Wolskiego Klubu Robotniczego odbędzie 
się we czwartek, dnia 8 maja o godz. 2 i pół pP 

Walne zebranie bronzawnikówi 

Sekcja bronzowników przy Zw. zaw. rob. pre 
mysłu metalowego komunikuje: 

Dnia 7 maja (środa) o godz. 5 popoł. odbędzie 
stę walne zebranie (Leszno nr. 53). Omówione bę” 
dą sprawy bieżące. 

Zebranie drukarzy. W niedzielę, dnia 4+go M% 
ja r. b. w sali magistratu m. st. Warszawy O g0% 
4-ej popoł. odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
warzyszów sztuki drukarskiej. : 


Nr. 176 2 | > ROBOTNIK”, A 4 maja 1919 n 


H Ptaszyńskiego komisję złożoną z następujących ©- (m) Oblawy i aresztowania, Podczms obławy, | szą stroje stare, królewskie — rzecz hi- 
< Konkurenci. sób: p. posła Grzędzielskiego (Sejmowa kom, | W obrębie V komisarjatu zatrzymano 10 osób, któ- - storyczną? W takim razie manekiny jet b 
* Związek zawodowy metaloweów (ul. Leszno | *Pro"), p. dr. Dmowskiego („Rozwój“), p. Tryl- Płać Beg m DĄ urzędu śledczego, celem | zę w okazałe szaty mogłyby przedstawiać hi- 
«r. 53) w tych dniach wystawił żądamia robotni- skiego (ced. WP A "i, F riem — Aresztowano Abrama Falinowera (Francisz- storje. Czy historia jet. M R? Gi el 
ków fabryk Borman, Szwede, Ursus, Rohn, Zieliń- itd Moczulskiego ję R kańska 1) i Szlemę Sznejdermana (Nowo-Stalowa | Od5Tył w historji czynnik komedjowy? Czy 
ski i innych, o podniesienie płacy, zaaprowizowa- tyw), p. Nowakowskiego (Wam stow. lokatorów), | nr. 4), oskarżonych o dokonanie kradzieży, może chociażby historjozoficzny pogląd autora 
mie i uregulowanie niektórych innych warimków | P- Miiklaszewskiego (Liga spoż); i p.: N. Stiłelma- (m) Postrzelenie słodzicja, W Mokotowie przy | 2a historję jest wejrzeniem komedjopisacza 
2 dennan aa dais Di kwieinia. Pini mowej (Liga kobiet). Rzeczona komisja jeszcze w | mlicy Ludowej nr. 6 postrzelony został ciężko w | lub tragika? Właśnie że ani jedno, ani drugie 
słowcy zwrócili się do Związku 6 prolongatę termi- ciągu tygodnia ułoży statut komitetów obywatel- zaa wobli znany pami zd SZ a ani trzecie. Historyczność „Królewskiego Je- 
r; r mnego Pogo « 4 yć 
mu motywując tem, że nie zdolsją się porozumieć | SKich walki z lichwą. SBa bae hi Sig Pw > p" c Bay ie Ko się mf: KE 
z racji świąt, (m) Przeniesienie komirhrjatu. Komisarjat 9-ty (m) Ujęcie włamywaczów. Na ulicy Krochmal- J; ; ew pRa 
(Związek metalowoów-agodzit się ma odłożenie | „opicji Komunalnej przeniesiony został z dn. 1 b. m. | nej zatrzymano dwóch złodziejów:: Szłamę: Biren- | 1°62 Watpliwości, że w rodzinsch, królewskich 
terminu do dnia 4-go maja. aa WAG nćŻ a aieiaa lokalu | Pauma i Moryca Jablonke, od których odebrano | SĄ małostki, intrygi i t. d. ale nic one przecie 
> olińskiej nr. jszego wytrychy i dragi żelazne do włamywań. stanowią temat historyczny. Tematem histo 


A oto w tych dniach okazała się krecia robo- à ozbra A = 
ta „polskich“ związków w postaci rozbijania soli- za i Fahrycng ar. 29, róg R b rycznym może być człowiek, fakt, zdarzenia 


darmości robotników akurat w czasie ich akoji o | „„ (m) Samobójstwo. 24letnia Janina Sanip w- Z d 4 myśl, które w sposób ważny i konieczny wpły: 
poprawę bytu. Związek „polski“ przez umiłowanie a pimi Ka Varig D Ame a 4 są ÓW. nęły na bieg dziejów. 

do polskich kapitalistów choe sobie z nimi poroz- | wiozlo desperatkę do szpitala św. Rocha, gdzie } : Pierwsze dwa akty są mudne. Następne 
mawiać i pomóc w ciężkiej walce z robotnikami, | wkrótce zmarła Względy litości muszą zaznilknąć, żywszę. Autorowi powiodło się skupić współ: * 
jak to było przy 3-im moście.i w szeregu innych (m) Zamach samobójczy. Na Krak. Przedm. Sąd pokoju 12 okręgu uznał Marję Załewską | czucie słuchacza aukoła osoby nieszczęśliw ej 


i ; ; j winną zabrania Antoniemu Grzegorczykowi za | małżonki Elżbi 6 niech 
mirad. Nie może doczekać się, aby robotnicy przy- przed hotelem „Europejskim“ otruł się naftaiimą ety, przejąć niechęcią w siosiuin= ` 
szli do niego, więc on stara się ich przekonać, że | i spirytusem denaturowanym 83-letni Józef Bazy- R ban. sag yah sio c Iruni wek, kió- | ky do Bony, rozśmieszyć jednym i drugim fi- 
lak, zamieszkały przy ul Pańskiej nr. 61. Pogoto- R yaa Mitry imati ń mil ieścić ucho i 4 
winięte w papierek i skazał ją za to na 3 miesiące glem Stańczyka, e upieści rytmem 


jest obrońcą robotników. ilo GOW k do 5 św. 3 ' i 
WGA A obo eta papa O a ny E E Zk W An 
©d robotników pod następującym pm; (m) Śmiertelne zaczadzenie. W ur. 76 | wołała się oskarżona, „AC 3 pokoju w przed- F aaa i La PR zt 
„My niżej podpisani pracownicy fabe. Bormana | przy ul. Leszno zatruli się czadem węglowym, wy- | miocie wiary zatwierdzi zań obniżył do sze- | ŚR ew JOW. wspauialościi 
podpisami własnemi stwierdzamy, iż do reprezen- | dzielającym się z wadliwie urządzonego pieca ku- | éou ayisan a więzieni.. CZASU, W którym dojrzewa? Kochanowski, hu- 
towania spraw naszych upoważniamy zarząd pol- | %eunego, bracia Wincenty i Stanisław Skowrońżcy. lał, pił i pisał Rej, tęsknił Janicki — nie uka- 


sądu Najwyższego, 
oskarżona żąda uchylenia wyrok ze względu głów. | zał. Przecie to olures najbujniejszy polskiego 
Aeg A pa aja żo c ALLE) Odrodzenia, Tego w Rydlu ani śladu. Trudna 
znała się do winy i wynagrodziła szkodę, oraz, że Ażeby tworzyć dzieła historyczne trzeba mieg 
“To S aadi się A nędzy. Siendi BEED w swem sercu ooś z wielkości i odpowiedziak 
NRC WTLER e neści dziejowej. Nie wiedział tego hr. Tannowe 
uznając, że wywody kasacyjne nie zasługują na u- F á 5 A R 
względnienie między innemi zaznacza, że art. 23-4 | Ski i dlatego posądzał Rydia o talent potężny, 
mie może być stosowany do zaboru. za pomocą o- | wobec którego o Wyspiań sisima wspominać na=? 
pausiga, ain jia p A jedno- | wet nie warto. Wyspiański ‘natomiast, szeze- 
ilkng ze wymagają 
Uharamia Jei 3 vagisdu na aióbengisaiąsą | Reon ing mle Chcial, ażeby hygiel oap, 
Sąd najwyższy przeto skargę kasacyjną oddalił we war ży ciu ze sto dramatów. sola, 
iywn i ziem + BO skę i rozumiał, że 
2 .Jarę ghion, dramatu polskiego mialaby wówczas twórczość 
Sąd okręgowy w Kielcach uznał Teka Binen- 
tala, oskarżonego o lichwę żywnościową, winnym I» | Fae. = = po Krae 
szewskiego powieści wiaty polskiej, 


wykupienia na targowisku w celach opkuatsiunei 
412 szuk jak į utrudnienia tym sposobem han Rzecz była wystawiona naogół, dobrze, 


skiego Związku zawodowego robotników przemy- (m) Potajemna gorzelnia. W domu nr. 48 przy 

słu żelaznego”. ul. Chlodnej funkcjonarjusze 7 komisarjatu wykryli 

potajemna ponenti kai do Hirsza Feigentiszą 

Tak przeto, nie mając kontaktu z robotnikami, (Leszno mr. 27), którego aresztowano. Gorzelnię 
przez kilku członków swoich w iabryce podkopuje | | opieczętowano. 

się rozpoczętą akcję i chce wywołać rozdźwięk. (m) Rozpędzony samochód w pochadzie naro- 

Pomyślności panowiel pomyślności! Jeśli wam. dowym. Wczoraj okolo godz. 1 po pol, gdy Krak. 

ię uda naruszyć twardo stojących na klasowym | brzėdm. w Po a wid Huropepikiego przecho- 


Stanowisku robotników fabr. Bormana, to karta wym, z MA uk Czystej wyjechał calym pędem 
Waszej slużalczo-kapitalistycznej polityki zapełni | samochód wojskowy i wpadł w gromadkę uczniów 
8ię jeszcze jedną pozycją“ zapomogi od fabrykan- | Ze szkoly im. Reya. 
tów, jek to było przed wolą. F, ti Wynik} szalony popłoch. Na szczęście samo- 
chód zaraz zatrzymano, lecz. zdążył on przejechać 
ucznia z powyższej uczelni, 9-letniego Boleslawa 
Jaruzelskiego, syna sędziego pokoju 25-go okręgu, 
Lekarz Pogotowia stwierdził, że chlopiec ma 
potluczony brzuch i krwotok, wskutek wewnętrz- 
nych obrażeń. Chłopca w stanie ciężkim przewie- 


z 
Dzia d. 4 maja I9I9 r. 17% 


kymnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


A EEE A r 


i 
Sy 
S 
a] 
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nabyw możn „ | ziono do szpitala św Ducha, a następnie zabrali art: spoż, gaes : : 3 
y wać a (po potrąceniu procentu): go rodzice do domu na ul. Białą mr. 2 porzędzenia 2 d ET r lutego 1917 A roz a co zdecydowało o powodzeniu, nole odpo-. 
100 mark. koron., rubl, za 97,54 Sprawca wypadku, szoter, był pijany. zienia i 1,000 marek grzywny. Sąd apelacyjny w | wiednio zozdame. P. Seyiiinżanka wycisuęła 
500 mark., koron., rubl., za 487,71 (m) Dramat malżeński. Od pewnego czasu w | Lublinie wyrok powyższy zaiwiewdził. ze swego teksiu wszysiko, oò się tylko dało. 
zak ena SE PRE NASESTN P a NENA Ft sa okei 

e » TUDI; Za , ytej NSZ. © 1: : - Jaką By j wcieli ą ową w 
miłość, żoma zaś, 
10000 mark., koron., rubl., za: 9754,17 Piojnokając sle Św laczyla goraca Bężowi, clerpia: | pacz a A pego ema w lakcie uabyws | królewskich misiernie ścz, chwijami, z pieo- 
ła bardzo. jj n ae sada, Zarówno ona- jak p. Kotarhióoikci. mimik 
silnego eiur a byé zapas j swojej rodziny, składaj IerSZEemM swobodą, cech trawn 
Kronik a pysia apo wodo nanta paperan rig 2.0 osd; b) pezeż ciębteie ù egiych cr opie taksa W ih ustąch akomósi miej dinier ; 
u n madzone WaŻA" À 
| © ZARZ pt. W tym oelu onegdaj o goda. nz je A A zapasów W e | spekulacyj- | zało złoto staro-polskich wyrażeń. P. Roland 
Hankiewięsa 1i rano Sobelman poderżnąt żonie swej gardlo | nych i e) przez oparcie wyroku na dommiemaniach. | jako Stańczyk wiał w tę postać życie, iate-; 
Odczyt tow, brzytwą, s Msze $ ragano siebie opona Seana y, pod maraen pp oc TE | ligentnie pomagając autorowi, który ani Stań- 
W ni j Y „tniej jednak chwili przed zgonem męża mna- , zgodnie z wnioskam: prokuratora Ku- 
E A pami kozi ych lig we nowa pozaikz ch by ach 7 yć w czyńsikiego m między Ppa że cel w jakim | aaen, ani Sopan A rey mą 
ryby. spowodował Szy” inam - | odbywał się up aru zagadnieniem fak- | NEMU interpretacji p. anuszu 
tyczuom, którego rozstrzygnięcie zależy od sądu roze | trafił, oczywiście, dać kipiącego temperamen- 
Hankiewicz, w;głusi odczyt p. t. „Polska i U- | w stanie ciężkim przywieziono do lecznicy d ważającego sprawy meryżorjulnie i że y obu | tą owych czasów. P. Benda był w roli jedyne 
kraina wobec przewrotu wszechświatowego”, Solimana w Alei Szucha nr. 9. instancji „opaciy ess wp akoę. nie na socnieiwojoeki ka na miejscu. Uata w ostatnim akcię wye: 
Pustelnik a na 4 

Odczyt urządzony staraniem O, K. R. PeP, S. (m) Zaginieni. 12-letnia po Ba sia pa Wobec tego, skargę Bineatala ala S, I. pozostawił | padła pod względem malarskim pięknie. ; 

odbędzie się w sz Przemysłu i Rolnictwa, ` zamieszkala przy ul. Chmielnej nr DU a 

Kiakowskie Przedmieście 66, , Bilety można | 7 peré „sai ca Junak i ZNA Zygmunt Kisielewski. „. 

haad letni an urak, wy zdł 2% . m mee 

uabywać w O. K; R, Aleje Jerozolimskie 56. | ul. Gęsiej z 101, dnia 20 kwietnia r. b i więcej Teatr i muzyka. Teatr Wielki. Dziś „Rigolefti* Verdiego a 

Koło architektów. Na ostatniem piątkowem po- nje a c) Zygmunt Balt, wyszedł z domu przy Brzezińskim, Doboszem i Mechówną w rolach 2% 


ul. Gęsiej nr. 101 dnia 20 kwietnia r. b. i więcej | TEATR ROZMAITOŚCI: „Królewski Jedynak“, | nych. 
komedja w 5 aktach L. Rydla. APN asc 


Zelwerowiczem na czele; wiecz. „Szczęście Frania? 


siedzeniu rozpatrzyło Koso kwestje, dotyczące roz- 
Pisanie nowych konkursów, W zyeferowanej przez 


ócił. 
5 fot - pie POR Llelni Czesław Podwinówska, e 
Przew, T. Zielińskiego sprawie budowy domów dla 


przy "ak Łuckiej nr. 36, wyszedł z domu dnia 1 b. Jest to komedja mieszczańska. P. Zygmunt 


Perzyńskiego z o opu w „roli tytułowej. 


akademikó etu i polit - rócił. 
PSIA aa U la aaa ucz | ufa AE wywi zza | dua aa a a A a BL | „ger Rama Dat rl ONET 
| wych ~ | przy ul. Leszno nr. % w K00M HA - >. y nję: | Mez „Pen post” z Freakien i Szy z 

ych na piwnicach, zamiast parterowych, bez piw- | | nie wrócił żbietą Rakuszanką. Małżeństwo musi być Teatr Mały. Dziś po pol „Lekkomyślna Si, 


nicznych. Na zakończenie wygłosił bud. H, Stifetman 
relerat o życiu i dzielach Leonarda da Vinci któ 
tego czierechsetna rocznica zgonu właśnie na dzień 


— 17-leini Kazimierz Ćwikliński, sanijsszkaty szczęśliwe, zwłaszcza że matka Zygmunta, sira“; wiecz. „Brał marnotrawny” m Brydzióskim # 
przy ul. Wolyńskiej nr. 6, wyszedł 4 domu bez do- | Bona, zazdrosna o syna, judzi go przeciwko | > Z a” iaa e. 


f 
| 

wodu osobistego dnia 1 b. m. i więcej nie powrócił. | małżonce, ba, nawet podsuwa mu kochanki Toatr Lotni. Dziś po poł. „Ciotka Karola"; 
i 


ten przypadła. Referat był ilustrowany kilkunastu 

ą Potajemna gorzelnia, Kapral policji komu- | byle odciągnąć go od Lizbetki. Intryga Bony 
przezroczami, rzuconemi na ekran, objaśniającemi złoci) kia enzo Marjan Łutowski, wykrył rtint się jednak . P. Jagiellon, który nie wiecz. „Medal 3go Maja“ popop a $ 
Przeważnie jego wynalazki, zawarte w t. zw. Kodek- mną gorzelnię przy Lg Smoczej nr. 31. Nazwi- jest złym. chlo tylk» niesamodzielnym Teatr Nowości. Dziś po poł. „Beron Kimmet'; 
się Atlantyckim. ska oka. wiaścj tela gorzelni narazie nie ustalono. y pakiem, wiec. „Targ na dziewozęta“ z Messałówrą, - i 


eszozoch prze, ecne podejście mat- 
(m) Wykryta kradzież. Ze sklepu magistra jej krodetjić aipiga dobrej, cienpili- 
Walka z lichwą. Zwołane przez urząd walki z'| kiego. na pl Trezch Krzyży nr. 8, za pomocą dobna- sa * iabóik 
dichwą i spekulacją drugie zebranie delegatów | nego klucza, skradziono obuwie. Część obuwia zna- | wej, szlachetnej żony i spostrzegł, że a 
stowarzyszeń społecznych w awie lega W | Jeziono w ogrodzie domu nr. 18 przy uł. Wiejskiej. | jest piękna i urocza. W. gwałtownym starciu 
komitetu do walki z lichw. = e kp a vi '(m) Kradzieże. Na dworcu kolei Warszawsko- | z mabką zarzuca jej skłonność do intryg i zry- 
% i 2 oo Big w srode, Ć. | wiedeńskiej przyjezdnej z Wielunia Marjannie Sta: | wa z mig, Z chłopca i pieszczocha wyrasta na 
wietnia przy udziale około 50 przedstawicieli | igk skradziono filmy kimematograficzne, wartości mężczyznę, 00 matka przyjmuje poi ead 
poszczególnych zrzeszeń bez różnicy wyznania i 3000 mk. Aresztowano Władysława Figurę, jako po- zębów a Lizbeika okrzykiem radości. Wiado- 


k 1 
ierunków politycznych. Obeonymi byli posłowie | dejrzanego 0 kradzież. mj kb koty 4 iaten 


Teatr Praski. Dziś po poł „Pan Twardowski, 
na Krzemionkach"; wiecz. „Trzeci moją“ wsze" 
skiego. 

Teatr Powszechny. Dziś o godz. S-ej. 618 wiecz.. 
doskonała sztuka Fr. Dominika „W górę serca", 4 

Teatr im, Staszica. Dziś o godz. 4 i 8 wiesz, 
„Było to pod Wagram*. 

Teatr „Qui pro trek Jednoaktówki. 

Miraż, Nowy progr 

Czarny kot. Jedaooktówki. A 

Argus, Program składany. 

Koncert dia robotników. 


Staraniem ministerjum kultury i sztuki odbę, 
dzie się dziś o godz. 4% po poł, w domu ludowymi. 
przy ul. Zagórnej 9, intóresujący koncert dla. w| 
botników, z udziałem pp.: Comte-Wilgockiej, Zini- 

grydera i chóru pod dyrekcją prof. St. Kezury, 


T 


| 
zwolennik Niepodleglej Polski, tow. M.kolaj | ku thwiktch cierpień, życie zakończył Żonę iego 
| 


Pp. Grzędzielski i Mierzejewski oraz przedstawi — Na pl. Grzybowskim nr, 2 z sieni mies”xa- 
ciel Rady m. st. Warszawy, p. Hirszel, z ramienia cła Niesej Tyiman elradziono:2 de 2 dębowe łóżka war- Treścią komedji jest więc walka o serce 


Mrzędu zaś szef urzędu, p. L. Ptaszyński, naczelnik 
wydziału handlowo-przemysłowego p. dr. St. Un- 
ger (przewodniczący), relereuci St. Zieliński, Cz. 
damkowski i Hipolit Wohl. W myśl. propozycji u-* 
tzędu uczynionej na poprzedniem zebraniu zlożo= 
Mo kilka projektów stątutu, mianowicie projekt p. 
Dymowskiego, p. Hirszla, p. Moczulskiego, p. No- 
'walkowskiego i p. Trylskiego. 


Po wyczerpującej dyskusji nad zasadami orga- 


międego Soei między matką a młodziut- 
— Przy ul.* Bednarskiej nr. 21, z mieszkania | 5% 2004, 

Janiny Taiglo akie] pra ag damski. -zloty Gdyby ela mięsnasek familijnych two- 
zegarek, bieliznę, znaczoną lit. „J. K.*, oraz go- | rzyły historię, możnaby się zgodzić, iż „Kró- 
ees e mk. Straty poszkodowana oblicza na lewski Jedynak" jest komedją historyczną. W 
aoc. Z ama bu Emilji Biełeckiej przy ul. Do- n jednak razie i „Pani Dulskiej“ i „Lek- 
prej nr. 58 skradziono garderobę, oraz bieliznę, komy inc siostrze* nie podobnaby odmówić 
ogólnej wartości 7,000 móc, ego miana, A 


— Na Krakowskiem Przedmieściu nr. 62 z za” 
kładu fryzjerskiego Antoniego  Przechowskiego „królewską“. Czy przez to samo, że sprawa 


Sasi gy iwa 


tizącji, wybrano na propozycję szela urzędu, p. | skradziono bielizuę i garderobę, wartości 4000 mk. zad Saee ie | O kk DET PRE 
paneve aoc 


Poczatek AL AEE, - m. ZZA tę: 


m» 
pa „WARJATU, 
„ZAPPATEADA', 
„BOHATERSKA OBRONA, 
„FAUST w RACIĄŻU:, 


Dziś i dni h 
łego pd hg RAIDE ooo cej 


„ŚWIĘTY GAJU, 
„WIOSNA, 
„Pierwsza sprawa Koymitawina*, 

„FAUŃ i NIMFAC, 


QUI PRO QUO 


w podziemiach „„GALERJI LUXENMNBURG:!,. Senatorska 29, telef. 217-52, 
Bilety nabywać można zawczasu w kasie dziennej od 12—4 pp. Nowy-Świat 59, W. ROKOSZ, a od*godz. 6-ej w gmachu dra. 


> 


JO 


1 
MIGRO Ę; im Antoni Fertner Mt w Skari symym Harrym Ladko | 


bli 
Wiarszałkowska 8ib EA 


Ę $ 3 = 
bao adal. sci w uciesznij farsie Antoś w balecie 


ILUZJON ne | Tylko u nas 2 programy za jednym biletem I sa Sw asc 4 

p Najwybitniejszy zachwycaj, 
me MNI s Głośna sprawa === m Dim duchów matae 
Kino Zacheła | Eea E aon aa keea aa 
Najnowsza Sensacja! Szozyt techniki kinematografioznej. i 


MT SE 50) ża ch mkr Potężny wioski dramat w 5 częściach 
ROZ OEE EDI 


Rowy-Świat 27. i zamach Gadów Bi nem peee 


w roli głównej. 


awiększa 
sensacia 


~i AAT 2: 4 
ż 
Dia dzieci od 1—5. 
METR ME | 1 ATM. OY PATTONA EDRR RO EV 
> 


: WOLSKA Ke 3. 


Kino TIVOLI 5 


Marszałkowska 69. 


Chryzaniema 


Leszno 2. 


Marzałkowska 138. 


ROB OTNIK* niedziela, 4 maja 13919 r. 


TRAÓLDJA PA 


$ 0) Jacht śmierci 


BoA ra a 


PO R NE A NA enana 


JAWRATOKÓW 


dramat kryminalny w 4 częśc. 


Dansk Kinemate raph Kopenhaga, 


ze znakomitym tragikiem 


Buanar Witiig 22 gtoktalaa. 


Nr. 176. 


| Md pra: 
| Farsa w 2 rzejcach. 


atażnie 2 bage tylko u nas. 2 programy zą jednym blietem. 


Dia młodzieży dozwolone I 


E żawycięstwo Duszy *: 
ODEON || | Hi i uli tk PROTEA ui 


Kryminalny detektywny dramat w 5 częściach (stanowi oddzielną całość), nadmie- 
niamy że ostatnia serja przewyższa swą treścią wszystkie dotychczas widziane. 


Wybitny dramat ze słyn- 
nym 


Harrisonem 


Dramat życiowy 
w 5-u aktach 


fora Andra 


w roli głównej, 


2) Ja pana zaasekuruje 


Ucieszna farsa w 2 cześc. 


Nad progrzmi 


Niespoxojny Zoe 


Komedja w 2 częśc. 


m m g e: 
orfimiśsci 
Nad program: GAŁGANIARZE ZY 


Każdy musi zoba- 


frkadjam se sera: cont 


Dzika 12. 6 w Warszawie 
TEATR art.-lit. 


„ARGUS 
1779 (Bielańska 5) 
pod dyr. art. Tad. Kończyca 


towska, K. Luconi, -S. 
niarska, H. Domański, 
jański, 
Wł. Nowicki, 


j - Dia 
Karmelicka 18. i dozwolone | 


|Cabirj 

ui L AR rja 
RB Program 45 z udziałem całego zespołu. 
L. Nałęczówna, Z. Wojnowska, W. Igna- 
Z. Leski, 


S. Michałowski, 
Wł. Lin, I. Staruszkięwicz. 


Demon zazdrości 


czyli Walka z bandą „CZARNEGO BOGA”. 


wanie twierdz. 


gram: Komiczne. 


2 przedstaw.enia: 
e 7 m. 30 I 9 m. 15 wiecz. 


Pp. oficerom służy prawo wykupywa- 
nia biletów do krzeseł po mk. 5b-— 
Pp szeregowcom po 1 mk, 50 iż: 


H. Wi- 
S. Mar- 
L. Morozowicz, 


Nowicka, 


Kryminalno detektywny dramat 
w 5 częściach. 
Nad progr 
Arcywesoła farsa, 


: pA Tylko u nas. Najnowsza serja! RRRA, dozwolonel ad f) am: 
AMOR $ Zośka złota Rączka czyli Pery.. ky. atas 
-LESZNO 28, ES Dramat detekt. w 5 częśc. z uroczą Ellon Rasow w roii głównej, w 2 częśc. 

BAJKA $ iw PROTEA (U) mt v e na zion 


Żelazna 61. 1127 >. 07 WOIGKO! 


RA 


Ból w bokach t dołku 


Objawy (ORK: 


zdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle W dośku i watro- 
i w głowy. „Silne bodeaerpmanja, Objawy (podczas alal ataków). L bio e pa któ- Palta damskie a 
się rozc stron. e— =- a 
Z anie żeber i aeeie na ków aa A omas Bak sika- og ból w awe i dpi wia pó poon bezpo” wyrobu modne, letuie 
(na przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, od 300-800 okazyjnie. Kapusyń- 


Bliższych informacji udzielas Aptekara-fizjolog l. Nieme jaysti, Nowy-Świat 16, m. 27. 


NAJSILNIEJSZE 


5 c bóle głowy i migreny 


m natychmiast po zażyciu proszku 


OWALSKINY m 


Wyrób farm. lab. „Ap. KOWALSKI, 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


POT iin WON 
rak i pach zapoblese  gpyszęchnie z0407 


z ia 
znakomicie usuwa 


„SUDORYN"| f 


Bad [2 


1668 


1717 w pudełkach z sitkiom 
tri farmac. labor. „„Ap. KOWALSKI w Warszawie. Sprze 
a w aptekach, składach aptecznych I perfumerjach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 
Środki podobnych nazw 
o S t rze Ż en i e 1 odrzucać jako salladowalchi. 


Ogłoszenie. 


Młoda: panienka poszukuje pracy, pisze na PA E, 
systemu: Remington, Underwood i Continental. Zazna- 
czam iż na tych trzech systemach piszę biegle i wpraw- 
nie. Oferty proszę składać na miejsce ul. Marjańska Nr. 
ZA 3, m. 18. 


TEKCEDSAJA 
MIGRIN 


Radykalnie usuwa ból głowy, 
ea hiszpance, leczy newralgję ! 
influenzę 
Apteka: K Połaokiega & K. Skarżyáskie o 
p WARSZAWA, MAZOWIEC 8 
dać tylko proszków z jaskółką we o wszysk.a Ap: 1 skład. 1777 


aenema m 


=e nam o 


Elektromontera starszego 


firm Powszechnego T-wa (A. E. G.) lub Siemensa poszu. 

kuje inżynier-elektrotechnik powróciwszy do kraju, celem wspól- 

nego założenia biura elektra-instalacyjnego. Bezwarunkowo 

rządane są referencje i doskonała znajomosc stosunków w Z8- 

pol elektrotechnictwa, Oferty pod Biura do biura ogłoszeń 
Buchweitza, Marszałkowska 120. 1807 


Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej, 


HENIE ŻÓŁCIOWE 


podserc 
Pobolewania w wątrobie. Skłonno 
i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gaza- 


djabe 
zmiękcza i usuwa 


CholekiBaza 
t. Miszejswskiego 


wytwórni paryskiej „,Eolair*, 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikliniki prof. Lessera. 
Ghsrady weneryczne | skórne 
(włosów) niamas piciowa, 
przyjmuje od 9 do 11 i od 4—7. 


(gdzie schodzą się żebra). 
Królewska ifs 27 m. i. 


Vdo obstrukcji. Uryna ciemna 


ska 13, ia. £ 


fensjonat „Góraa”* w Zieleńcu, 


Las sosnowy; kąpiele słoneczne i rzeczne. 
Urządzenie komfortowe. Kuchnia bardzo 
Warunki bardzo umiarkowane. Wiado- 
mość: Warszawa, Chmielna 64 m. 4. ` 1825 


Swierzbę i swędzenie skóry 


usuwa szybko i radykalnie najdłużej w ciągu 5 dni 


KREM „MUKUNAc 
Najdogodniejszy w użyciu ze wszystkich dotychczas stosowa- 
nych środków, ponieważ: 
1) nie plami bielizny—posladając kolor masła, 
2) nie oblepia się e ciele—nie zawierając części stałych, 
wchłania się całkowicie w skórę,—stosując takowy podo- 
eż jak glycerynę, 
4) jest bardze ekonomiczny—mając za podstawę sam tłuszcz, 
daje myżtcść małą ilością natrzec dużą przestrzeń ciała, 
posiada miły zapach. 


WAGA szybko i pewnie jest tanim. 


Apteka |. WEROCZEGO ml. Bednarska róg Formańskiej. 


Cena 7 m. 50 fenig. Ządać wszędzie, 


Skład na Łódź: Lubczyński, Ļutomierska 21. 1558 


Kto raz 


spróbował, 
TEN 


pmekonal sig, 


tylko 
„MARY 
je st najlepszą 
terpentynową 
pastą do obu- 
—— WI ——— 


Ważne dla p. Szewców! 


otwarta zosłała sprzedaż 1813 


różnych skór i przyborów szewckich. 
= ŻELAZNA 52 


"+ 


stanowiący odrębną całość. Krwawe bitwy. Szturmo- 
Dzikie orgje rozbestwionego żołdactwa. 
Gwałty nad bezbronnemi niewolnicami i t. p, Nad pro- 


Uwaga dia dzieci dzzwoione, 


Krucza 36a róg Żórawiej 17 
Daje 10% ustępstwa dla pracujących 


Prędko i piętnie pisat 
+ ace kij Eonia SL 


TAC 


po przedstawieniu “niniejszego ogłoszenia lub dowodu 6 przy- 


2 magazyn Karola-Jana 


należności do jakiegokolwiek Związku 5 
omińskiego towarów galanter. %& 


Wielki wybór towarów ich prezenta po cenach otwartych, 
tanich i stałych, | 
Krucza 36a róg Żórawiej 17. 1812 


EAGO80L 
_ CHOROBOM PŁUGNYM 


zalocany przez powagi 
lekarskie, lioczy szybko 


jest uznanym radykalnym 
środkiem przeciw 


1373 


gruźlicę, bronchit, kaszol, astmę, koklusza 


s) Dostać można wo wszyst. aptokach | składach apiacza. 


ko „LEONARA" 
2i Iowy Świat 21 


12 poczt, rot, Mk, 8.— 
zy | 6 ” m LJ 3— 
Duże portrety od M. 10,— 


Zakład ozynny 
od 10 r. do 7 w. 


a BB 


A analit. ija KRANTZA 


b.ord.kl.S-Ducha 
Senatorska 22, rój Sładit. tel, 193-16 
ANALIZY: moczu (w = w. śl. try- 
pra) rh, krwi (na SYFILIS), wa 
sów, plwociny etc. OCENA le- 
ków, pr. spoż. (sacharyny). Pra- 
cown. oasyła analizy do domu 
ewentualnie pocztą. 1634 


Dr. M. Dolkart 


Choroby wewnętrzne, żołądka | 
kiszsk. Mazowiecka ii. Tel. 
194-64. Od 5 i pół—7 wiecz. 1773 


poznają i apeluszy 


Wspólna 63, Mia 9, 


przyjmuje gbstalunki i przeróżki, 
nowsadzozia szybko i tania. 


M TEIJE ty, oboinki 


CGhmicina £78—9. 1809 


[OSZENIA nati? 


BIEJIZOĘ bidim, reparuje ajvar- 


biam, reparuje najbare 
dziej zniszczoną, wstawiam gor- 
sa tanio Ubożna LU—10, 1749 


aparat Wwa- 

f otograficzae s kupe. PILA 
najwyzej „Kamera“, Skład fu- 
tograliczny. Marszałkowska 89. 
kupuję meble, pianina, dywany, 
garderobę, bieliznę, futra 

rożne. Proszę si „przekonać, Ce- 


ny najwyższe. „Ekonomja* Mar- 
ssijkowska 181, podwórze. 1810 


óbrączki ślubne złote, srebrne, 


pierscionki, kolczyki, 
zegarki, budziki, ceny nizkie, 
Przyjmuję roperację tanio i do- 
brze. Magazyn jubilerski, Gut- 
macher, Smoczą Żł, 1826 6 


il | [ pincenez, scisle ZASLO- 
il d J sowane do każdego 
wzroku z francuzkiemi szkłami, 
Prezerwatywy, Dokładna repara- 
cja. Najtaniej, bo w podwórzu. 
Optyk, Jerozolimska 41 — Mar- 
skikowska 93, 1504 


piaci za kopja- za kopja- 
y zużyte, gazę- 


868 | Naiewki 9, front, 
poker Eora 


Przedtwszystkiem zdrowie | 


Doktór Tanita. „Tajniki coia 
mężczyzn. Poradnik lekatókić 
Choroby sekretne. Wskazówkie 
rady praktyczne“, Trość: Życie 
łolowe, Choroby weneryczne, 
Soóg vt. Niemoe płciowa. Le- 
czenie. Cena 3 mk. 1817) 


Przedewszycikiem zdrowie! 
r Paczkowski „Jak sapos 
wywi. zarażanio się 'aboroba 
wenerycznemi oras niemoc 
płolowej*. Mnóstwo ceanych rade 
wskazowek, Srodki ochronne m 
bardziej wypróbowane ku sa 
bieganiu, Leczenie. Cena 3 m 


|Przedowszysikiem zdrowie| ? 


Doktor Braun „Samogwalt% 
mężczyzn, kobiet; jegu skutki. Sros 
dki wyleczenia. Praktyczne wska 
zówki. Podręcznik dia rodziców, 
opiekunów. Cena 3 mk. 


Przedewszystkies LUKOWIE| à 


Dr. Fruchunan. „Sytilia* Nie, 
wielka lecz treścią bogata książ: 
ka zawiera: Najnowsze poglądy 
na jego uleczalność; rozpoznawa* 
nie, sposób zapobiegania, lecze 
nie, zawieranie związków mał 
żenskich, dziedziczenie, Cena 2 
marki, 


Przedowszystkiem zdrowie! - 


Doktor buil Jozan „lajnk 
ki życia kobiet". Podręcznik 
lekarski. Tresć: Hygiena życia 
kobiety, Okres zamęscia. Łnacze- 
nie stosunków płciowych, Boz- 
płodność, Samogwait. Ciąża., Ro=« 
zwój płodu. naragog płciowe kó- 
biety Cena 5 mk 


frzedewszyckiea Ldrowieł < 


Doktor hammond. „Niemoc 
płciowa, mężczyzn, kobiet. Przy+ 
czyny, Skutki. źapobieganie, Lee 
czenie*. Poważny utwór. Mnóstwo 
nowych cennych rad, wskazó” 

wek, 220 str. Gena 10 mk, 5prze- 
daje i wysyła tylko dorosiym 
szyllereSzsolnik. Piękna ző, 
mieszk, 12 rog Marszałkowskiej 
Łamiejscowym wysyłam po otrzy” 


mapniu gotówki, 

p i do poboru wojskowego, 
[0 J Ministerstwa, Sądów, 
rauy, Sprawy jedna marka. 

La zno 88 „Hdenryk*. 1801 


Pantofle pruneluwe od 25 mi 


płócienne od ls mik. 
1-21, 


| dil „Wychowawcza, Mar- 
ora d szałkowska 143, Otwa= 
rta wtorki, czwartki i soboty od 
4—6 pp. udziela rodzicom 1 07 
piekunom rad i wskazówek we 
wszelkich sprawach dotyczących 
wychowania dx mf od niemowię- 
ctwa do wieku dojrzałego. 1197 
* wybór  najpiękuiej= 
) Wielki szych pait, kostjue 
mów, płaszczy, najnowsze fasg“ 
ny, kolory. Obstainaki a właś” 
nyoh 1 powierzonych materjałów 
przeróbki, Najtańsze żrodło l 
Pracowuią i magazyn br, Lnkie* 


wież, Hoża 54—2, 1822 


a O ZN DAK, 
O ZZOZ, 


„. Redaktor naczelny dr, Feliks Perk, * 


